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(Krytyka rządowego kwestjonarjo aa, tyci e- 
go się sprawy reformy administracji. — Akcja Wy- 
“kłału krajowego w sprawie nadużyć żydowskich 
pwy rekrutacji i w utrzymywaniu metryk. —  Sy
tuacja giełdowa. — & sąjmu tyrolskiego. — Dwie 
mowy centralistyczne.)

Członków sejmowego klubu reformy (partja 
k ijo w sk a )  zaprasza redakcja Czasu na przyszły 
czwartek, d. 8 bm , do Kr&koWa na naradę nad 
przedłożonym sejmowi tyrolskiemu ze strony mi
nisterstwa kwestjonarjuszem, tyczącym się refor
my administracji. Ozy inne kluby przed zebra
niem się sejmu wezmą ten przedmiot pod dysk - 
sję dokładniejszą, nie wiemy. A bardzo^ byłoby 
to pożądałem, ażeby opinie w tej kwestji utarły 
się wcześnie, bi wystarczy nawet powierzcho
wne zastanowienie sie nad treścią pytań, przez 
rząd przygotowanych," ażeby przyjść do przeko
nania, że  z a w i e r a j ą  on n a d e r  w i e l e  
n i e b e z p i e c z n y c h  d l a  i d e i  s a m o r z ą d u  
s z k o p u ł ó w

Pisząc o tern, stara się udowodnił Neuz j r .  
naturalnie że swego sądząc stanowiska, 

że plan reformy administracji, naszkicowany przez 
ministerstwo Taaffe- Dunajewski w owym kwe- 
gtjonarjuszu, nie zawiera w sobie nic nowego 
Dgd to, do czego zmierzał odnoszący się do tego 
e»mego przedmiotu wniosek centralistycznego de
putowanego Gfillericha, w r. 1876 w Radzie pań
stw* roztrząsany. Trudno na tym punkcie spie
rać się z organem centralistów. Jakiekolwiel 
kto jednak może mieć zdanie o różnicy, jaka zacho
dzić może między intencjami ministers wi Auers- 

-Lasser co do reformy zasad administracji

odtąd sprawy, które będz ą musiał załatwiać sam 
jtarosta, inne znowu, które dadzą się tylko za
łatwić przez starostę wspólnie z Radą powiato
wą, a co do tej ostatniej kategorji spraw, to o- 
stateczna decyzja zawsze od starosty zależeć bę
dzie, bo od tego, czy starosta zechce przyznać 
reprezentacji powiatowej ingereucję czy nie, gdyż 
on, jak wiadomo, miałby prawo zawieszania u - 
uchwał reprezentacji powiatowej. Podobnież u- 
kształtował by się stosunek między Wydziałem 
krajowym a namiestnikiem w tych sprawach, w 
których oba te czynniki funkcjonowałyby razem 
jako najwyższa orzekająca instancja.

„Dalej, trudno bardzo przewidzieć, w jakiby 
sposób miała być ulepszoną policja mi°;scowa 
przez to, że ta  sama gmina, która dotychczas 
załatwiała pewne sprawy w własnym zakresie 
działai a. będzie je odtąd załatwiała w zakresie 
działania poruczonym — i dlaczego zresztą spra
wy te nie mają być wprost oddane władzy poli
tycznej, jak to ma się praktykować w pewnych 
„poszczególnych** wypadkach.

„Owoż projekta rządowe nie zaradzają ani te
mu tyle opłakiwanemu stanowi rzeczy, że władzom 
autonomicznym nie dostaje często egzekutywy, 
ani ..emu, bez wątpienia jeszcze większemu złe
mu, że małe, bez dostatecznego zasobu sił robo
czych i bez niezbędnych funduszów funkcjonujące 
gminy, traktowane są według jednego szablonu 
z m ększemi i zasobniejszemu gminami. Projekta 
w mowie będące, wprowadzone w życie utrzyma
łyby swojem najuiekorzystniejszem oddziaływa
niem istniejący stan rzeczy w zupełności, i ogra
niczyłyby autonomię w niektórych istotnych iej 
punktach, bez namacalnej ztąd korzyści. Prze
prowadzenie tych tak mało skutecznych zmian 
nie wywołałoby ani w pąństwowem ani w krajo- 
wem ustawodawstwie większej ruchliwości, — 
owszem mogłoby wywołać między niemi spory o 
kompetencję, jak to już da się wywnioskować z 
tego, że kwestję połączenia starostw z reprezen
tacjami powiatowymi w jakąś nową, na wpół 
ządową, na wpółautonomiczną władzę przysądzą 

jedni niezawodnie ustawodawstwu państwowemu, 
drudzy zaś ustawodawstwu krajowemu do orze
czenia. “

puąucpul?pcznej, a dążnościami teraźniejszego mihihjtór- 
stwa w tym samym przedmiocie, to zawsze k ry 
tyka projektu rządowego, przytoczona przez Ncue 
/rei* freuae, jest wielce pouczającą. Oto najwa- 
żniejW  «stęp z tego artykułu :

IJł pierwszy rzut oka jasną jest rzeczą, ze 
nawet *  razie, gdyby wszystkie kwestje przez 
rzą d  przedłożone, przez sejmy przyjęte zostały 
za tw ierd za jąco, j gdyby na podstawie zawartych 
W nich idei przeprowadzoną była jakaś zmiana 
w organizmie administracyjnym, że  nawet w ta
k im  r*z i P°wtarzamy, owa dwoistość rządu, 
ta l kr*y na».Wcale nie zostałaby zniesioną; 
owszem zdaje sta j e reforma mogłaby jeszcze 
bujdżiej skomplikować machinę rządową. Wszyst
k ie  władze mpnarchiczne, t  j. starostwo, namie- 
stiictwo, ministerstwo, tworzące dotychczasową 
kolej instancyj, .Pozostają; podobnież pozostają
dotychczasowe ciała autonomiczne t. j gm ina, 
re p re z e n ta c ja  _ powiatowa, Wydział krajowy, a
obok tego nają być zaprowadzone reprezentacje 
powiatowe wszędzie tam, gdzie się wprowadze
niu tej władzy jak najenergiczniej dotąd sprze
ciwiano, a mianowicie we wszystkich krajach 
koronnych z wyjątkiem Czech, Galicji, Styrji i 
Tyrolu. Projekt ten, aby połączyć reprezentację 
powiatową ze starostą w ten sposób, iżby usta
nowić sta.rostę prezesem Rady powiatowej, nie 
przynosi żadnego uproszczenia, albowiem będą

O staraniach W ył ział u krajowego, przed
siębranych w celu usuJęcia nadużyć ze s_iony 
ludności żydowskiej w sprawach rekrutacyjnych 
i pr wad en ii metryk, ogłasza tenże W j dział 
trajowy za pośrednictwem Czasu następujące 
sprawozdanie:

.Corocznie, Dodczas poboru i-ckiuiow, powta
rzają się w każd'm  zakątku kraju bolesne na
rzekania ludności chrześciańskiej na niesłuszne 
lwzględnianie żydów, w czem często odgrywają 
rolę sprężyny i motywa, prowadzące rze z osta- 
ecznie aż przed sąd kamy jak rp . w tym roku 

w Stanisławowie. Sejm kilkakrjtnie zajmował 
się tą  sprawą, powziął nawet w roku 1873 i 
1878 stanowcze rezolucje w te mierze, które 
niezawodnie wpłynęły cokolwiek na poprawę sto 
sunków, ale złego nie usunęły całkowicie. Tak
że i w r. 1880 ooruszyła tę sprawę komisja lu 
stracyjna w sw-.m raporcie o czynnościach Wy
działu krajowego, a ponieważ Wydział krajemy 
liczy się z każdą uwagą tej komisji, chociażby 
nawet nie została ujęta w formę wyraźnej u- 
chwały, przeto _namy do zapisania nowy krok 
w spr wie dania satysfakcji ludności chrze
ściańskiej.

„Dwa oddzielni przedstawienia wniósł Wy
dział krajowy do prezydjum namiestnictwa: je
dno w sprawie wyjednania większego wpływu 
d legatom Rad powiatowych przy komisjach po
boru wojskowego, druarie w sprawie środków ?a- 
radczych przeciw uch lan iu  się żydów od obo
wiązku służby wojskowej. W pierwszem przed
stawieniu prosi Wy 1 ział krajowy aby delegaci 
Red powiatowych nie byli skazani ciągle na rolę
niemych figurantów, lecz uznani zostali jako isto
tni jzłonkowie komisyj poborowych z prawei i 
wglądania we wszystkie czynności poboru woj

skowego: z prawem zabierania głosu i robienia 
uwag, które jakkolwiek nie mogłyby wstrzymr 
wać wykonania decyzyj politycznych lub woj
skowych naczelników komisyj, zawsze jednak 
podlegałyby bliższemu rozpoznania i orzeczenia 
władz wyższych, bądź politycznych bedź woj
skowych. Słusznie podniósł Wydział kyajowy, 
że taka  zmiana przyniosłaby wielki korzyść 
niet-ylko krajowi lecz i samemu rządowi.

„W sprawie uchylania się żydów od służby 
wojskowej, zwrócił Wydział krajowy uwagę, że 
prowadzenie nowych metryk żydowskich rozpo- 
•zęł > się dopiero l. stycznia 1877, a zatem do 
l. stycznia 18!)G przebyć wypadnie jeszcze 16 
lat przy dawniejszych wątpliwych lub wprost 
niedokładnych metrykach Następując^ środki za
radcze zaproponował Wydział krajowy:

„Wszystkim naczolnikom gmin polecić nale
ży, ażeby w 30 dniach sporządzili w czterech 
egzemplarzach spis wszystkich izraelitów męż
czyzn tak do gminy przynależnych, jak i aieprzy- 
należnych ale w gminie przebywających, którzy 
nie przekroczyli jeszcze 36 roku życia. Dwa e- 
gzemplarze spisu przedłoży naczelnik gminy sta
roście, kti jeden egzemplarz udzieli żandarme- 
rji do należytego skontrolowania na miejscu. 
Równocześnie jeden egzemplarz wyłożony zosta
nie na widok publiczny w gminie, z wezwaniem 
do wnoszenia wszelkich reklamacyj. Po 30 dniach 
sprostowany egzemplarz oddany ma być staro
ście, który znowu udzieli go żandarmerji do dal- 
„ego sprawdzenia na miejscu. W ciągu dalszych 

60 dni starosta miałby przekonać się, czy wszy
scy do pewnej gminy przynależni izraelici, któ
rzy z a J .  ani są w sprostowanym wykazie, znaj
dują się ak/.e w księgach metrykalnych i w ja 
kim wioku. W  razie, gdyby kto w metryce nie 
oył zapisany luc w braku ksiąg metrykalnych, 
w dać ma starosta na podstawie opinii lekar
skiej orzeczenie co do wieku każdego z tych 
izraelitów, z dozwoleniem rekursu do namiestnic
twa. Tak samo p o stąp i należy, jeżeliby podany 
w innych metrykach wiek pewnego izraelity pod
legał uzasadnionej wątpliwości. Po prawomocno
ści orzeczenia nastąpić ma potrzebne sprostowa- 

ewentualnie pociągnięcie do odpowiedzialno
ści karnej za dostrzeżoną winę. Co do izraelitów 
óieprzynależnych, daty wykazu odstąpione zo
staną właściwemu starostwu, które postąpić ma 
w sposób powyżej rskazany. Wskazaną jest 
przy t :m konieczna oględność, ażeby tożsamość 
tażdego izraelity, Który stawić się ma do oglę

dzin lekarskich, w sposńł» wiarogodny należycie 
sprawdzoną został?

„Odnoyiedź ILŁ. tę. pjoponycjo -m&dosziła nad
spodziewanie ryihło. odpowiedzi swojej na
miestnictwo wyiaziło Wydziałowi krajowemu po
dziękowanie za udzielone rady i zapewniło go 
przytem, że sprawa ta  jest ustawicznie przed- 
niotem wszelkich prawnie możliwych zabiegów

chnęło do Ameryki. W Paryżu liczą ich na 
dziesiątki, a  między nimi są tacy, których defi- 
cyta wynoszą po 2 i 3 miliony. W  Wiedniu 
było także kilka bankructw.

Ponieważ jednak w ogóle likwidacja odbyła 
się dość gładko, przeto tez kursa papierów "nie 
uległy wielkim zmianom. Notowano wprawdzie 
w niektórych kategorjach papierów wielką zniżkę 
w pierwszej połowie sesji giełdowej, ale ani jedna 
instytucja finansowa uie zachwiała się tak dalece, 
żeby już runąć miała. Padały jednostki, ale in
stytucje wychodziły cało. A o nie przecie głó
wnie w tych razach idzie. To też g 1y ku koń
cowi sesii przekonano s ię , że jakoś wyświetla 
się widnokrąg, zaczęto więc ratować pozycje za
chwiane i doprowadzono wszystkie papiery do 
poziomu przyzwoitej równowagi.

Jednakże to wyświetlenie się widnokręgu 
było tylko względne. Spodziewano się burzy, a
ponieważ nie nadeszła, więc słotę jesienną uzna
no za pogodę. Nikt jednak nie żywi mniemania, 
że jnż krytyczna chwila minęła bezpowrotnie.

i starań rządu. Zdaje mi się, że na razie przy
chylniejszej odpowiedzi nie można było ocze
kiwać. *

W skutek energicznych usiło* °iń, podjętyc’1 
tak ze strony wielkich finansowych instytucjrj, 
J f i z e  .strony rządów, likwidacja miesięczna 

■ na giełdach europejskich lość spokoj
nie. Ażeby zaś dać poznać, jak wielkie były te 

wania dość przytoczyć fakt tak i: dyrekcja 
V.nk londyńskiego, widząc jak raptownie zmniej
sza się rezerwa "letaiowa, postanowiła od 1. wrze
śnia podnieść stopę eskoutu z 4°/, na 4 ,/,7„, a 
stopę lombardu z 4 '/ , 0/ na 5°/0; tymczasem dzię- 
ki zabiegoą świata finansowego udało się skło- 
nić dyrekcję tej pierwszej na kuli zi niskiej in- 
stytucji finansowej do odroczenia owej uchwały, 

dnej dla spekulantów giełdewycł -ianL 
londyński zatrzymał na razie poprzednią swą 
stopę i nie przyłożył ręki do zwiększenia tru
dności likwidacyjnych. Jednakże ponieważ drze
wa rąbano na wielką skalę, więc też liczne pa
dały drzazgi. Mnóstwo spekulantów, zwłaszcza 
z kategoiji słabszych, nie stanęło 1. września do 
apelu i albo zgłosiło swą upadłość, albo czmy*

Owszem niebezpieczeństwo trwa dalej, a zyska
no tylko ty le , ze katastrofa zamiast uderzyć je
dnorazowo, rozłoży sie teraz na cały miesiąc i 
drobnemi dozami, kapuśniaczym deszczem kropić 
będzie wszystkie giełdy przez cały bieżący mie
siąc. Oczywiście, dla ekonomicznego życia Eu
ropy jest to o wiele lepiej. Bo chociaż w grui • 
cie rzeczy strata jest ta  sama, czy papier jaki 
spadnie od razu na pewną kwotę, czy spadając 
stopniowo osiągnie po miesiąca tę samą stra tę ; 
ale w drugim wypadku unika się paniki i rapto
wnych wstrząśnięć, ocala się instytucje, chociaż 
gubi się jednostki.

W  sejmie tyrolskim wniósł p. Blaas projekt 
względem zmiany niektórych nieodpowiednich 
celowi przepisów ustawy państwowej o zapobie
ganiu zarazie bydła i tępieniu j e j ; bliższy cli 
szczegółów telegram nie podaje. Wniesiony w 
tymże sejmie — obok projekta utworzenia kra
jowej Rady kultury — projekt drugi dotyczy, 
jak  teraz się dowiadujemy, nie utworzenia repre- 
.entacyj powiatowych — ta  sprawa poruszont, 

jest w kwestjonarjuszu rządowym co do reformy 
administracji, i zresztą reprezentacje powiatowe 
już istnieją w Tyrolu — ale powiatowych towa
rzystw rolniczych 'Bezirksgenossenschaften der 
Landwirthe), — i jo  do tego jednak szczegóły 
nie są jeszcze wiadome a koniecznie potrzebne. 
Sam wyraz „Landwirth'' jest bowiem bardzo

- i *rr
ziemianin i znowu ^ c ja ln ie  tylko chłopa. Zre
sztą towarzystwa roinicze wolno i bez osobnych 
nstaw specjalnych zakładać, tak powiatowe jak 
krajowe, i wolno krajowe dzielić na filie powia
towe czy jakie inne oddziały ; jakiż przeto cel 
tego osobnego projektu?

W północnych Niemcami osiadłych Czechach, 
tuż obok herbstowskiego okręgu wyborczego zda
wał wyborcom swoim sprawę poseł centralisty
czny p. Wiinsche. Lamentował nad położeniem 
centralistów, nad składem Izby posłów, nad sil- 
nem stanowiskiem rządu; nawoływał do dzielne
go obstawania przy stanowisku niemieckiem i do 
„ochraniania okręgów niemieckich od wdzierania 
się żywiołów czeskich, “ — a co główna, oświad 
czył swoim wyborcom włościanom, że jakkolwiek 
w zasadzie zgadza się na reformę wyborczą, to 
jednak w obecnej chwili na nią przystać nie mo
że. (Dotyczy to żądania włościan niemieckich, 
r Ł  wiejskiej skasowano prawybory.)
Jak  widzimy — i ten centraLsta prawił pacier: 
za panią matką — Herbstem.

Ale prawił taksamo i jeden z wybitniejszycl 
postępowców styryjskich, p. Falkę swoim wy
borcom. Herbst przyznał, że ordynacja wyborcza 
jest niesłuszną, krzywdzącą, ale „Niemcy popełnili 
by samobójstwo, gdyby podawali rękę ao jej 
zmian, więc o żadnej reformie wyborczej myśleć 
nie wolno!“ Podobnie tę sprawę motywował p.

Falkę, mimo że postępowcy jako jeden z głó
wnych sztandarów swoich reformę wyborczą wy
wiesili, i to sięgającą aż do zupełnego zwinięcia 
Izby panów i usunięcia wszelkich kuryj. I  ;u- 
dnem świetle okazała się tu „deutsebie Mannes- 
treue, Gesinnungstreue!“

P. Falkę powiada, że co do rozszerzenia 
prawa wyborczego zdawna panują różnice w o- 
bozie centralistycznym. Trudno zaprzeczać, że 
istniejąca ordynacja wyrównuje kontrasty, jakie 
się w skutek intellektu&lnych stopniowań w lu
dności austrjackiej, z rozmaitych narodów złożo
nej, okazują. Kurjami dworską i handlową zro
biono godne nwagi nstępstwo umiarkowanym za
patrywaniom liberalnym. I  dobrą była na począ
tek parlamentaryzmu idea reprezentacji intere
sów —■ lecz naz&wsze utrzymać się ona nie mo- 
ż — jednostajna modła wyborcza musi się stać 
jedyną podstawą.

»AJe — dodaje p. Falkę — w stronnictwie 
naszem zawsze powstają obawy, ilekroć mowa 
o reformie wyborczej. I  jest w tem racja — 
albowiem obecna większość Izby posłów z każ
dej korzysta okazji io  wzmocnienia i ubezpie
czenia swego stanowiska na przyszłość. Rozu
mie sie, że w takim Btanie rzeczy do r.j Ini- 
czej reformy wyborczej dążyć nie wolno. Za
wsze możnaby dążyć tylko do prostego roz
szerzenia prawa wyborczego, tak aby każdy 
płacący 5 zł. podatku, miał prawo głosowania, a 
nawet ten, kto w ogóle płaci jakiś podatek — i 
centr&liści muszą dążyć do tego, inaczej wpływ 
utracą zupełnie.**

Sprawę bośniacką traktnje p. Falkę tok jak  
p. Herbst. „Słusznie centraliści rękami i noga
mi opierali się okupacji — ale gdy fakt jest do
konanym, byłby upór, w nieskończoność prowa
dzony, grzechem politycznym. W /adza wykona
wcza nie może przecie na długo obyć się bez 
"op: cia od prawodawczej; więc też rząd fory- 

wał utworzenie się obecnej większości."
P. Falkę powiada, że wobec teraźniejszego 

składa Izby posłów bardzo trudnym jest pokojo
wy rozwój stosunków politycznvc i i ekonomi
cznych, dla tego wyborcy powinni nalegać na 
swoich posłów, aby dążyli do rozwiązania Rady 
państwa. Podobno doskonale on widzi, że w o- 
;becnym stanie rzeczy byłaby to arcyńiebezpie- 
czna próba dla centralistów — więc się bierze 
na sposoby. U korony są ceitraliści skompro
mitowani — więc stara się zrehabilitować ich wo
łaniem: „W  tej walce trzy pnnkta należy nam 
mieć na oku; anstijacką ideę państwową, go- 
dnośd d nast,* i pomyślność ogółu laduoóci — * 
g a j zwyciężymy, to i resztę laflow uznamy za 
równouprawnionych obywateli**.

To .,-idna finto — w drugiej powiada: „Nie 
wierzę, aby centraliści rychło wrócili do steru 
wobec U raźniejszej większości Izby posłów — 
ale możliwym jest gabinet przejściowy, złożony 
z łepaków biurokratycznych, urzędniczy, któryby 
rozpisawszy nowe wybory, mógł dać ludności 
sposobność do wyrażenia swych życzeń. A z no
wej Izby mógłby wypłynąć gabinet centralisty
czny. *

Jest to rewelacja bardzo cenna — teraz 
wiemy już, dlaczego nawet koryfeusze postępo
wców przemawiają za gabinetem nrzędniczym. 
Na taki korona by jeszcze zezwoliła; Taaffe i 
Dunajewski jeszcze nie wykorzenili w biurokra
cji ducha centralistycznego, pod tym więc gabi
netem znowu by centraliści powrócili do wię
kszości w Izbie posłów, a wtedy już byłby i ga
binet centralistyczny dla korony — możliwym, 
bo koniecznym. Było to już każdemu wiadome Iz 
domysłu — teraz stoi jawnie czarno na białem. 
Ale zawsze jest to i jawne wyznanie niemocy i 
niedołęztwa centralistów, że już tylko manowca
mi, a nigdy własnych zdolności i programów si
łą do steru wrócić nie potrafią.

Po raz pierwszy napotykamy też obszerną 
wzmiankę o Polakach w tej mowie. P. Falkę 
tok prawi o nas : „Parlamentarne sceny na o* 
statniej sesji stawały się nieraz podobnemi do 
nocy na Łysej górze. Draż wości posłów niemiecko- 
anstrjackich nic boleśniej nie dotknęło, jak  po-

(40)

POLAK-YAMEE
POWIEŚĆ

z życia Polaków w Am eryce północnej
prwtis

ftwnaga Bakałarza z Lwigrodu
&Qtora

, A n io ła

(Ciąg dolscy.)

Podczas bankietu jeden z gości zagadną* 
Kosood , czy to prawda, że dawny jego w spót 
ńSc sosnowskif osiadł na owych gruntach. s ł; 
watem, dodał, że się rozgospodarował i syn01 i

'M l  M U e a d . smutkiem ui, 
rzekł: Biedny, u ieezc ,-

ótiwy człowiek!
Na liczne d 

jawlat tajemnicę! 
i a r  i Bankructwo 
dbw&h jago roźum.

~  Osein że cię objawia jego stan? zapytał 
!fhakeray, gdyż i ten należał do towarzystw:

•*- tikoro pinie tok naglicie, rzekł Redhead, 
to mussę jnż powiedzieć. Przecież w s z y s t k i m  
Wiadomo, że przed kilkoma miesiącami b y ł  tutnj 
sprzedał mi sw^ję połowę...

— Wszak byliśmy świadkami tegu układu 
U Sędziego pokoju, przerwał Thakeray wskazu
jąc na C&dwella,' siedzącego obok niego.

— Otóż widzicie I mówił Redhead. Teraz 
w swem obłąkaniu stracił pamięć i ma to prze

konanie, że jest jeszcze ciągle spółwłaścicielem, 
pisze listy, domaga się podziału lub pieniędzy. 
Nawet temi dniami otrzymałem podobnej treści 
list od niego. — Bardzo nbolewam nad jego lo
sem... bardzo... mi go żal.

I przy tych słowach odwrócił się, poszedł 
ku oknu, wyjął chustkę i przyłożył do ócz

Goście nszanowali ’’ego ból i głębokie współ
czucie. — Atoli wkrótce po tej malej przerwie 
dawna pomiędzy biesiadującymi zapanowała we 
sołość.

Tymczasem ISosnowski oczekiwał z niecier
pliwością i pewnym niepokojem odpowiedzi od 
Radheada. Właśnie wszyscy troje siedzieli przed 
obiadem na werandzie. Posłaniec co tydzień 
wysyłany przywiózł z miasta gazety i hsty- 
Basia pierwsza skoczyła i otworzyła torbę, wyj
mowała gazety i korespondencje i składała na 
stoliku; a na jednym liście poznawszy 
Stefci, chwyciła je i zawołała: Stefcia, otetcia 
pisała; — pewnie przyjadą! O! co za radość 
będzie! Jak  szczęśliwy Stasio! Mateczko drog 

ji?  Qicb urządzić pokój; oh! my ich tak 
puścimy. — I  podczas tych słów roz- 

rywała kopertę i czytała z rozpromienioną twa 
Tak, tak, oto,... przyjadą wkrótce; czy- 

mameczko sama! — I  podała list
rzą.
taj, czytaj, 
matce.

Podczas tego Sosnowski przeglądnął kore- 
spodencje, a poznawszy na jednym liście rękę 
Redhead*) wziął go i udał się do swego pokoju.

Matka z córką pozostały; układały jakby 
najwygodniej pomieścić Swięckich. Baria pror 
siła matki, aby Jasiow i nic nie wspominała o 
przyjeździe; utrzynrjąc, że najlepiej będzie, gdy 
Ona ze Stefcią niespodzianie wpadną do Ba 
siówki. „To dopiero pan farmer będzie w kło
potach ! Zobaczymy jak sobie da radę. H o ! ho ! 
Takie dwie damy jak my, czembądż się nie kon- 
tentują. Szymcio także się napoci! — A Adam! 
Już widzę jak się kłania na wszystkie boki;

jak leci do ogrodu po jarzyny i owoce, jak  spi
żarnię przewraca do góry nogami! Ach! jak
żem szczęśliwa, żem się tej chwili doczekała!

Matka z nśmiechem i rozkoszą słuchała, 
potakiwała pomysłom swej jedynaczki; a w du 
cbu dziękowała Bogu, że przyjazd Swięckich 
choć na pewien czas poda córce iową osnowę 
do zajęcia i odwróci jej myśli ot' przedmiotu, 
który zawsze i wszędzie zapełni-1 jej umysł i 
serce, a o którym z matką tylko biedne dzier - 
czę rozmawiało, na łonie nra,tki doznawało ulgi, 
na piersiach matki osuszało Izy tęsknoty.

Długo jeszcze rozmawiały, układały, zmie
niały szczegóły, aż Kwaśnicka dała znać, że 
pora do obiadu.

Przy stole Sosnowski, który od niejakiego 
czasu stał się był rozmownym i żartobliwym, — 
był milczącym, zmienionym, twarz miał zaru
mienioną, jadł bardzo mało, czasem chwytał się 
za gtowę, jakby nagłego doznawał bolu. Nie 
uszło to uv ,gi matki i córki.

ODiedzie wstał Sosnowski, milczący udał się 
do swego pokoju i usiadł, a raczej padł prawie 
bez siły na krzesło.

Zbliżyła 8ię żona: — Tyś chory, mói Ka- 
nego czoła? przykładaJ%c ^  do J®*0 rozpalo-

Sosnowski wziął rękę żony, przycisnął do 
ust i słabym rzekł głosem:

— Nie woż się! Nagły ból głowy;... za
pewne z gor i}... przejdzie;... uie trw oł się!

i Jeaz„cz,e j rzymał jej rękę, gdy poczuła, jak 
nagle zadrżał zerwał się z krzesła, chwycił za 
głowę i padł bez przytomności na ziemię:

ropel iosy brylartomi odpowiadały milionom 
gwiazd na sklepienia nfebt ikiem; jeszcze nie 
z milkły były śpiewy ptasząt; woń balsamiczna 
z tysiąca tryskająca kwiatów przepełniała po

wietrze. Świat Boży był wielki, piękny, wspa
niały ! A tymczasem w pokoju leżał bez zmy
słów Sosnowski. Ułożono go£na łóżku w pokoju 
ż my, cichszym i chłodniejszym. Żona i córka 
siedziały przy chorym i okładały ustawicznie 
głowę zimną wodą. Obie bezgszelestu, jak  cie
nie przesuwały się po pokoju, :’adna głosu nie 
wydała, żadne nie padło zapytanie. Oh ł bo ja- 

ieś okropne przeczucie mówiło, że odpowiedź 
byłaby straszną. Wysłano do Stosiówki po Sta
nisława i Szymona. Strwożen* natychmiast przy
byli. Weszli do pokoju. Właśiue maika zmieniała 
okład na głowie chorego.

Na odgłos kroków Sosnowski otworzył oczy, 
popatrzył wokoło i szepnął:

— To ty, mój S tasiu !
— J*, j*, mój ojcze drogi! stłumionym gło

sem rzekł Stanisław, zbliżając się do łóżka.
Lecz chory zapadłgw bezprzytomność.
— j chwili poglądał koło siebie, szakal cze

goś, żona zbliżyła się i pochyliła ku niemu; rę
ka jego ciągle czegoś sznkała, aż dotknęła się
ręki żony; słabo ją  ściskał, podniósł dc swej
rozpalonej głowy, do ust i  urywanym szeptem 
mówił:

— Biedna., ty! Bieuna!
I  wpadł w nieprzerwane odrętwieiuo. Cza- 

iem wymawiał jakieś wyrazy luźne, rzucał się 
niespokojnie, z’ywał. Zrozumiano jedynie, że po
wtarzał kilkakrotnie nazwisko Redhoada.

Stanisław, jako lekarz, poznał, że rozwija 
się ciężka choroba. Wypytywał sję o możliwe 
powody. Powiedziano i  u, że ojciec przed ode
braniem k-re pondencji b , ł  zapełnię zdrów i 
wesół. edy idał się do pokoju ojca i pomię
dzy listami znalazł list Redhead:.

Teraz wszystko się wyjaśniło.

(C. d n.)

KRONIKA NAUKOWA.
pH«B

Ludwika Masłowskiego-
(Hypnotyzm. —  Najprostszy sposób zahypnotyzowa- 
nia. —  Wrażliwość zmysłowa w śnie hypnotycz- 
nym. —  Ciałka senne. — Pokrewieństwo między 
snem zwykłym a hypnotycznym. —  Hypoteza 

Preyera).
(Ciąg dalszy.)

Jesteśmy najzupełniej przygotowani na to, 
że wielu z naszych czytelników, mimo tego 
wszystkiego co powiedzieliśmy powyżej, nie ze
chce uwierzyć, aby tok łatwo można było pro- 
dnkować sen hypnotyczny, zwłaszcza skoro w 
pismach publicznych napisano już tyle niestwo
rzonych o tym śnie rzeczy, a nadewszystko, zwła
szcza, skoro osoby, mające nietylko pretensję ale 
i pewne prawa do uczoności, wypowiedziały już 
o nim tyle niedowarzonych zdań. Ale na popar
cie nasze mamy mnóstwo niezbitych faktów i to 
takie ich mnóstwo, że możemy z rozrzutnością 
ludzi bogatych pominąć nawet wszystko to, co 
dostarczyć nam może doświadczenie takich na
rodów, u których hypnoza produkowana jest na 
wielką, febryczną skalę. Więc też nie powołamy 
kapłanów sekty Yogów lub Petandżali na świa
dectwo prawdy słów naszyć , pomimo że ci lu- 

» S1̂  ^  produkcji hypnozy od prze-
szło 2000 lat, mogliby nam wiele powiedzieć o 
mej ciekawych rzeczy. Nie będziemy także od
woływali się do filologii i żądali od niej, aby 
nam udowodniła, czy rzeczywiście prawdą jest, 
że wyraz sanskrycki dharana, określający ten 
stan fizjologiczny, który my hypńozą zowiemy, 
, oznacza, jak  utrzymuje sanskrycki słownik Bó- 
thlingka i Rotha, „skupienie ducha i skierowa
nie nmysłu na jeden pnedmiot, przy równocze* 
anaui — runi oddechu.** Alu aa to prsy-



stępowanie posłów polskich, którzy przy wszel- 
rich, najreakcyjniejszych nawet głosowaniach 

szli -ęka w rękę z naszymi przeciwnikami. Jest- 
to niezawodną oznaką dokonującego się upadku. 
Dawnemi laty Polacy nieraz trzymali z libera
łami — więc też prawdopodobieństwo ich upadku 
politycznego jest godnym ubolewania wypadkiem. 
Poprawy trudno się spodziewać, przewódzcy pol
scy bowiem wskazują na nabyte dla swego kra
ju korzyści materjalne. Treść etyczna coraz 
bardziej ulatuje z narodu polskiego. Należy się 
oswoić z myślą, że trzeba się zrzec wspólnego 
dzia±ania w duchu liberalnym z Polakami."

Tyle tu fałszów i przekręceń, iż rzekąjąc 
się zbijania, wypada nam tylko podziękować p. 
Falkemu, że tyle swego drogiego czasu raczył 
uam poświęcić.

Korespondencje „Gaz. Nar."
Kraków cL 2. września

(E-n) Po uchwaleniu 500 złr. — jakem to 
doniósł wczorej — na '■zecz teatru pragskiego, 
Rada miejska przystąpiła do porządku dzienne
go spraw, z których parę było dość ciekawycl 
nie tyle z treści ile raczej z kierunku: dyskusji, 
w ;akim się rozwinęły. Nim jednak do nich 
przejdę, naznaczyć tu muszę, iż było to pierw
sze posiedzenie Rady w jej nowym składzie, do
konanym po częściowych wyborach czerwcowych. 
Wskazywać jej nowe drogi lub zakreślać pro
gramy ogólnikowe nie uważam za rzecz konie
czną w tej chwili, tembardziej, że na każdą po
szczególną sprawę, która się wyłoni z potrzeb 
liasta i kraju tak w ściślejszym jak szerszym 

zakresie, nie omieszkamy zwrócić jej bacznej u- 
wagi.

Pr( gramy ogólnikowe mają to do siebie, że 
jeśli stawiane są a priori, a przy tern bez nale
żytego uwzględnienia sił i zakresu działania, tu
dzież bez wskazania dróg i sposobów do prze 

w adzen ia  tego lub owego programu, stają s ę 
artwą literą, świadczącą w najlepszym rarie o 
•brych chęciach autora, — jak to powiedzieć- 
t się dało np. o dzisiejszej Gazecie Krakowskie 
ritając z całą, nieuprzedzoną ubocznemi wzglę- 
il_ życzliwością, nową Radę miejską, stawia 
j ona jako naczelne do spełnienia zadanie — 
ii iderat podniesienia dobrobytu miasta.

Pomnik by spiżowy postawić należało ka- 
lemu z osobna członkowi Rady, która by spro- 
ać mogła takiemu zadaniu, zawisłemu bezp< 
ednio od ogólnych stosunków ekonomicznych i 
l inicjatywy samej ludności; a chyba z góry 
)tępićby wypadało tych, którzy utrzymują, że 
iż wiele dla dobra ludności robi ta  władza, ktt 
i nie stawia przeszkód inicjatywie i pracy tej 
i ludności. Co gdy odniesiemy do tutejszej Rady 
magistratu, tern chętniej zniewoli nas do przi 
laśnięcia dnigiemu, bardziej konkretnemu desi 
aratowi tejże Gaz. Kr., a mianowicie życzeniu, 
>y nowa Rada łącznie z prezydentem, wniknęła 
nadużycia, które się : ignieździły „w pewnych 
rach‘ magistratu — jak trafnie się wyraża 

zisiejszy wstępny artykuł Gaz. Kr., a  jednak 
i wykazaliśmy sami na próbce, zamieszczonej 
rzez nas niedawno w kronice i korespondencj. 
.akowskiej Gazety Narodowy. W tych to wła- 
iie nadużyciach sznkać często potrzeba owych 
rzeszkód, paraliżujących dobrobyt ludności, któ- 

>7 zatamować może, ale którego stworzyć nie 
zdoła władza administracyjna lub na poły usta
wodawcza.

P. prezydent zawiadamia Radę o powołaniu 
. Moraczewskiego, budowniczego miejskiego do 
amiestnictwa, i proponuje rozpisanie konkursu 
a posadę po nim zawakowaną, podług etetu da- 
niej uchwalonego (2.100 złr. pensji wraz z do- 
atk m, nie zaś 3.000 złr., jak  to płacono p. 
loraczewskiemu podług osobnego z nim zawar- 
3go kontraktu). Wśród dyskusji nad tym przed 
liotem, godnem uwagi było żądanie radnego p 
•irnbauma, aby Rada zapobiegła dowolnemu 
rzenoszeniu się urzędników gminnych na posa 
y rządowe, bo w ten sposób gmina będzie za 
rsze pozbawioną najzdolniejszego personalu u 
zędniczego.

Godniejszą jednak uwagi była dyskusja nad 
etycją p. Maurycego Webera, żądającego oa 
miny subwencji 100 złr., a raczej zakupna za 
•owyższą kwotę 100 egzemplarzy wydanego prze 
;eń Modlitewnika polskiego dla izraelitów. Wów- 
za3, gdy wszyscy chrzesciańscy członkowie Ra- 
7  (z wyjątkiem dr. Pareńskiego) byli za udzi< 
eniem żądanej subwencji, żydowscy — przeci
wnie, nie pozwalali na to, oświadczając sięprze- 
■wko niej. Dla złagodzenia takiego wystąpienia 
:godzili się ci panowie na to, aby wypłacić pe

tentowi żądanych 100 złr. tytułem wsparcia, za
pomogi lub jałmużny, ale nie tytułem, zakupna, 
bo w ten sposób Rada aprobowałaby wartość sa
mego dzieła, do czego nie jest kompetentną. 
Czem motywowali odmowę swoją panowie radni 
starozakonni — trudno było wyrozumieć, bo w 
motywach ich tyle się gromadziło sprzeczności, 
że takowe wzajemnie siebie wykluczały, a cała 
ich opozycja przykre na patrjotach polskich czy
nić musiała wrażenie.

Mojem zdaniem, Rada niesłusznie postąpiła, 
uchwalając dla p. Webera subwencję bez ekwi
walentu książkowego. Jest to jałmużna — w tyn 
wypadku upokorzająca. Czy p. Weber zostanie 
tern dotknięty lub nie, to inna kwestja; Rad 
jako ciało zbiorowe, powinna stać wyżej o nad 
usposobieniem jednostek". Należało więc albo ak
ceptować książkę, albo odmówić subwencji, albo 
;godnie z wni. skiem p. Horowica odesłać tę 

sprawę do sekcji szkolnej z żądaniem rychłego 
przedłożenia odpowiedniego wniosku.

Wiedeń d. l. września.
(§.) Drobny na pozór wypadek, bo schwy

tanie dwóch szpiegów moskiewskicL w Przemy 
ślu, stanowi chwilowo oś, "koło której w irr ą 
laleko idące kombinacje polityczne. Wprawdzie 
na pozór cała ta  fatalna sprawa jest załatwiona, 
jdyż oficerowie moskiewscy, na rozkaz samego 
cesarza, zostali na wolność wypuszczeń i w 
chwili, kiedy nimejszy list piszemy, znaj
dują się na terytorjum moskiewskiem. Jednsk 
mimo to rzuca sprawa ta  wielki cień na wido
wnię polityczną i widocznie oddziaływać za
czyna na kierunek austrjackiej polityki zagra
nicznej. Wycieczki moskiewskiej prasy pansla- 
Wistycznej, skierowane przerw  Austrji a ziejące 
duchem namiętnej nienawiści i pełne gróźb, da
lej wichrzenia panslaw tyczne w poiudniowych 
Węgrzech i schwytanie dwóch szpiegów mo- 
!kiewskich, studjujących teren w Galicji, a w 
końcu fakt, że Ignatiew, przyrodni brat Katko- 
wów i Aksakowów, jest dziś wielkorządcą ca
ratu, wszystko to razem złożyło się na otworze
nie oczu Austrji na niebezpieczeństwo, gi lżące 
jej ze strony panslawizmu moskiewskiego, wzbu 
dziło w niej świadomość tegu, czego ze strony 
caratu w przyszłości spodl ewać sie może. Wy
raźne oznaki przemawiają za tern, że pod tym 
względem Austrja nie robi już sobie nawet ża
dnych iluzyj i że zaczyna na serjo myśleć o 
środkach zaradczych. Tym sposobem więc uwi
docznia się coraz bardziej w po* tyce zagra 
nicznej zwrot, który w każdy sposób dużo może 
dawać do myślenia, i który jeśli się dalej roz
wijać będzie i utrwali, bez wpływu na ogólną 
konstelację polityczną pozostać nie może. Poli
tyka austrjacka zaczyna skierowywać się wy
raźnie przeciw Moskwie a fakt ten wystarczy, 
ażebyśmy już teraz z wytężoną uwagą śledzili 
dalszy bieg wypadków.

iwiedziny hr. Andrassego w Sinai a wła
ściwie misja jego polityczna u króla rumuńskiego 
z jednej, zaś zjazd króla włoskiego Humberta 
z cesarzem Franciszkiem Józefem we Wiedniu— 
zjazd ten wedle najświeższych i zupełnie pe
wnych doniesień nastąpi w październiku — z 
Irugiej strony, wskazują jasno, że Austrji cho
dzi o przymierze z Włochami i Rumunią prze
ciw Moskwie. Ostatnia nota w sprawie dunaj- 
skiej włoskiego ministra i serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznał hr. AndraSsy na dworze króla 
rumuńskiego, dowodzą znowu, że usiłowania Au- 
fciji Juir t  ~ar j  onj-ty-rrac osiągają Si UtkJ. TT 
yiązku z tern stoi sprawa dymisji hr. Karolyego, 

ambasadora a_stijackiego w Londynie.
Wprawdzie półurzędowo zaprzeczają, jakoby 

hr. Karolyi miał podać się do dymisji. Jednak 
półurzędowemu dementi nie należy w tym wy
padku bezwzględnie wierzyć, gdyż takowe służą 
tylko widocznie na to, ażeby pewne pociągnięcia 
na szachownicy politycznej zamaskować. Dymi
sja Karolyego stoi w związku z dymisją br 
Haymerlego, o tej myślą obecnie w najwyższych 
sferach. Położenie ń mo wszelkich upiększeń wi
kła się — wojna z Moskwą nie jest niemożliwą. 
Nadszedł więc czas działania dla hr. Andrassego, 
który tylko czasowo isunął się od czynności po- 
itycznej. Im więcej zaś położenie w skutek wi- 
chrzeń panslawizmu wikłać się będzie, tern pe
wniej twierdzić można, że następcą br. Haymer 
lego będzie hr. Andrassy, a już i dziś — kła
dziemy tu szczególny nacisk — na to się zanosi. 
Ustąpi Karolyi, to jego następcą będzie w Lon
dynie hr. Wimpfen, obecny ambasador austijacki 
przy dworze włoskim Br. Haymerle, zanim zo- 
j ta ł  ministrem spraw zagranicznych, piastował 
ostatnią godność i miejsce ambasadora w Rzy
mie zarezerwował sobie wyraźnie na przyszłość.

Owoż byłby on następcą Wimpfena i tym spo
sobem zrobiłby miejsce hr. Andrassemu, który 
napowrćt ująłby w swe ręce ster austrjackiej 
polityki zagranicznej. Mamy pewne wskazówki 
przypuszczać, że na taką zmianę osób rzeczywi
ście się zanosi, i to mimo wszelkich półurzędo- 
wych zaprzeczeń. Ustąpienie hr. Karolyego bę
dzie tu więc hasłem do wszelkich dalszych zmian 
osobistych a prawdopodobnie i do zmiany deko
racji politycznej. Ręka „żelaznego" kanclerza 
kieruje niewidzialnie tern wszystkiem, gdyż opo
ką wszelkiej ikcji skierowanej przeciw Moskwie 
iest austro-niemieckie przymierze.

Sądzimy, że najbliższa przyszłość jeszcze 
wyraźniej nowy zwrot w austrjackiej polityce za
granicznej uwidoczni że wszystkie nasze po
wyższe przypuszczenia znajdą wnet potwier
dzenie w faktach. Charakterystycznem zaś zja
wiskiem jest okoliczność, że równocześnie dono
szą z Petersburga, iż dymisja Ignatiewa ma być 
niewątpliwą. Miałaby więc Moskwa kierować 
do odwrotu ? Być może; jednakże, zanim na to 
pytanie będzie można stanowczą dać odpowń dź, 
trzcoa wprzódy wyczekać i przekonać się, o ile 
pogłoska o óymis Ignatiewa ma podstawę. 
Wraz z Ignatiewen poszłoby bowiem i całe 
stronnictwo panslaw istyczne w odstawkę. Bądź 
co bądź jednak s:ę stani °, obecnie stoją rzeczy 
tak, że dalsze utrzymacie stronnictwa panslawi- 
stj-znego z „cjeem kłamstwa" Ignatiewen na 
czele u steru rządu w Moskw’e, oznacza wojnę 
z Austiją. Moskwa będzie więc miała do wybo
ru: albo usunięć^ panslawistów albo rozprawę 
wojenną z Austrią. Co| do nas zaś wobec podo

bnych widoków, powiedźmy śmiało okrutnemu 
ciemiężycielowi naszego narodu: „Teraz możemy 
już spokojnie czekać."

Agitacje panslawistów.
W sprawie tej piszą do Dz. poz.: 
Aresztowanie dwóch oficerów moskiewskich, 

którzy przez dwa dnj oglądali dokładnie b”łyf- 
kacje przemyskie — oto najważniejsza i najśwież
sza nowina z Galicji.

Studjowanie przez nich w Kra!1 iwie i Tar
nowie terenu kolei żelaznych i wojskowych for
tyfikacji, niewątpliwie ma związek z zamiarem 
rządu moskiewskiego a i*czej part i słowiańskiej, 
recte panslawistycznej, mającej wpływy u rządu, 
aby akcją na zewnątrz zażegnać wewnętrzną 
burzę.

Zagarnięcie Galicji zawsze było marzeniem 
tej partji z utwierdzeniem się jej stanowisk: ; 
jeszcze w czerwcu rozesłano z Petersburga do 
okręgów wojskowych plany translokacji wojska 
na wypadek mobilizacji armii. Sądząc z pobież
nego obejrzeni. owych planów, główne siły armi 
mają bj 1 skierowane ku granicy austrjackiej i 
pruskiej. Plany te starano się utrzymać w takim 
sekrecie, że nawet był rozkaz, ażf ,y do nowego 
rozporządzenia, nie komunikowana takowych za
rządom kolei, bezpośrednio w tern zaintereso
wanym.

Falanga agitatorów moskiewskich udała się 
do Galicji (Makuszew, Antonowicz itd), ażeby 
tam jątrzyć dwie narodowości, polską i ruską i 
agitować na korzyść rządu moskiewski sgo. Pew 
na część prasy moskiewskiej wystąpiła gwałtow
nie przeciw rzekomym uciemiężeniom Rusinów 
przez Polaków (charakterystyczne, że najgłośniej 
krzyczą te dzienniki, które jakiebądź uznanie 
praw narodowości małoruskiej uważają za za
mach na całość Moskwy). Dla zjednań rusiń-
SlŁltJj prasy^ ju<X pcdzioclmoiwc^ /? mon-
nikarstwa moskiewskiego szerzono najfałszyj rsze 
wieści. Czytaliśmy, że synod wydał rozporządze
nie, ażeby popi w dyeceżji chełmskiej miewali 
nauki w ludowem narzeczu, że z języka mało- 
ruskiego ma być zdjęty uterdykt, że ma być 
założone pismo perjodyczne w języku małoru- 
skim. Nic jednakże z tego nie należy brać na 
serjo. Znając profession de fol partji słowianofil- 
skiej, moźem zaręczyć, że nigdy — nawet chwi
lowo — nie zgodzi się na równouprawnienie ję
zyka małoruskiego w tościele, szkole i literatu
rze, że najmniejsze ustępstwo w tym względzie 
w kołach słjwianofilskich wywołałoby burzę. 
Dość przypomnieć szereg artykułów skierowa
nych przeciwko Komarowowi, artykułów mają
cych wszelkie cechy prokuratorskich oskarżeń. 
Dla ułatwienia w Galicji propagandy prawosła
wnej mianowano archijerejem kamienieckim osła
wionego Popiela, Który wysyłał do Galicji, jak 
dowiadujemy fcię ze źródeł wiarogodnych, popów 
przebranych po cywilnemu.

Wobec takich dążeń ządu moski pskiego 
smutne stósunki polsko-rusińskie w Galicji mogą 
■ywołać dla nas nader nieprzyjemne nabJępstw*. 

Stanowisko Rusinów wobec rządu moskiewskiego

i dla nas trudne do wytłumaczenia. Nie dzi
wimy się bynajmniej partji Słowa galicyjskiego, 
nie dziwimy się tym licznym wychodźcom z Ga
licji, co za ruble i ordery podążyli do Chełma, 
by szczytne stanowisko duchownego zamienić na 
prześladowcę i szpiega. Takich nikczemników 
niestety ma każde społeczeństwo. Osądziło ich 
wreszcie, jak na to zasłużyli i zasługuje, społe
czeństwo moskiewskie i rząd moskiewski i nie
wątpliwie własne ich sumienie. Droga ich piel- 
„rzymki w Moskwie usłana bynajmniej nie ró
żami.

Lecz co pomyśleć o tych, co, zdaje się, z 
przekonania i w imię ludu, jątrzą dwie narodo
wości, przeznaczone dzielić wspólne losy, co po
myśleć o tych Rusinach, co skierowują sympatje 
swoje ku Moskwie,, spodziewając się ztamtąd dla 
siebie zbawienia!

Czy to jest zła wola, czy zaślepienie, jedna 
z tych chorób, któremi czasami Opatrzność na
wiedza narody?

Wszak choć pobieżny rzut oka na dzieje 
Małorosji powinienby przekonać Rusinów, czego 
mogą się spodziewać od Moskwy. Z przejściem 
Małorosji pod berło moskiewskie jej swobody 
zaczęły znikać odręDności zacierać gię a kości 
ostatnich obrońeów narodowości małoruskiej na
leży szukać na stepach orenburgskich i w trzę
sawiskach Petersburga. Małorosja pod panowa
niem moskiewskiem doczekała się kilku politycz' 
nych prześladowań i dwóch religijnych, a wy 
stawieniem pomnika Bohdanowi Chmielnickiemu 
uwieczniono hańbę tego nieszczęśliwego ludu.

Jakiekolwiek y/reszcie byłyby słuszne lub 
nie słuszne urazy Rusinów do Polaków, nie po 
winni przecież zapoznaweć następujących faktów 
język ich w Galicji rozlega się i w sejmie i w 
kościele i w szkole i w dziennikarstwie, w Mo
skwie nałożono nań u terdyk t; w Galicji Rusini 
:iają, jeźli się nic mylimy, 1.500 szkól, w M 
skwie ani jednej; w Galicji wychodzi 20 perjo- 
dycznych pism rusińskich, w Moskwie nie tylko 
niema ani jednego rusińskiego pisma, ale ma
rzenie o czemś podobnem spotyka podejrzenie i 
ironię. Nawet w sądzie przesłuchanie świadka 
Małorusina w jego własnym języku, uważa się 
za herezję, na którą najliberalniejszy sędzia nie 
pozwoliłby sobie. Wobec podobnych faktów zdaje 
mi się, że wszelkie dążenie Rusinów ku Mo
skwie przez opinię publiczną musi być uważane 
za karygodne: zarówno polskie iak i rusińskie 
dziennikarstwo nowinno oświecić ich w tym 
względzie.

z powodu, że sesja sejmu krajowego odbędzie się 
zbyt późno, ażeby etat grona nauczycieli mógł być 
uchwalonym przed rozpoczęciem rzeczonogo roku 
szkolnego.

Zamianowano p. Mieczysław^f^Chwaliboga peł
niącym obowiązki dyrektora, pp. Edmunda Bielskie
go, Piotra Giermańskiego, dr. Ludwika Birkenmaye- 
ra i Marceljgo Białobrzeskiego p. o. nauczycieli, a 
ks. Ludwika Wend’anda p. o. kapelana kraj. szko
ły rolniczej w Czernichowie na r. szkolny 1881/82. 
Przyjęto do wiadomości doniesienie kuratorji tejże 
szkoły rolniczej w Czernichowie, podług którego 
kuratorja powołała tymczasowo weterynarza p. Zy
gmunta F< Iga do pełnienia obowiązków docenta 
weterynarji przy szkole powyższej Zamianowano p. 
Franciszka Skowrona i Zygmunta Fertiga p. o. nau- 
cieli kraj. szkoły rolniczej w Czernichowie na rok 
szkolny 1881/2. Uchwalono przedłożyć sejmowi kra
jowemu na najbliższej sesji wniosek o wybudowanie 
domu mieszkalnego dla nauczycieli tejże szkoły.

Udano się do c. k. Prezydjum namiestnictwa 
z prośbą, ażeby poparło u władz centralnych pro
jekt krajowego Towarzystwa rybackieg >, tyczący 
się zawiązania .tkładów miedzynarodowycn w przed
miocie zarybienia Dnicstrn i Prutu, tudzież ochro
ny ryD w tychże rzekach.

Wystosowano do wszystkich Wydziałów po
wiatowych okólnik z wezwaniem, ażeby poparły u 
c. k. ministerstwa rolnictwa memorjal komitetu c. 
k. gal. Towarzystwa gospodarskiego w sprawie pro
dukcji i sprzedaży soli byćPęcej.

Przyjęto do wiadomości, że c. k. Łamiestnic- 
two wydało do wszystkich władz politycznych okól
nik, którym sprzedaż rybiej trntki podciągnięto pod 
postanowienia rozporządzenia ministerjalnego, za
wierające szczegółowe .zastrzeżenia przj sprzeda: 
trucizny, oraz, że c. k. rząd zamierza przedłożyć 
sejmowi krajowemn na najbliższej sesji ponownie 
projekt ustawy o ochronie ryb.

Udzielono komitetowi c. k, gal. Towarzystwa 
gospodarskiego zasiłek z fnnduszu krajowego w 
kwocie 360 złr. na stypjudja dla uczniów szkoły 
uprawy i wyprawy Inn w Gródku.

W skntek p i dania Wydziału powiatowego w 
Mościskach a na nodstawie opinii komitetów obu- 
dwóch krajowych Towarzystw gosp. irystc owańo 
do c. k. Prezydjum namiestnictwL zapytanie, czy c. 
k. rząd byłby sk onnym przedłożyć sejmowi krr je- 
wemn projekt ustawy, zmierzający do zaprowadzę 
nia paszportów dla koni przyprowadzanych na tar
gi lub ndzielić w danym razie poparcia projektowi 
tego rodzaju, któryby przez Wydział krajowy do 
sejmu został wniesionym

Sp rawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego za czas od 

1. kwietnia po koniec lipca.
Przyjęto do wiadomości, iż br. Weissenwolf u 

dzielił z fnndacji br. Teresy Weissenwolfowej dla 
rekonwalescentów opuszczających zakład obłąka 
nych dwie zapomogi po 47 zł 35 ct., mianowicie 
Szczepanowi Knźniarskiemu i Jarynic Szynka- 
rzównie.

Ustanowiono komisję techniczną do zbadania 
projektów budowli w Dublanach i zaproszono do 
komisji tej pp. Feliksa Księżarskiego, c. k. radcę 
bndownictwa, Karola Settego, c. k. nadinżyniera, 
Gustawa Reuta, inżyniera Wydziału krajowego i 
Józefa Janowskiego, architekta.

Polecono dyrekcji kraj. szkół rolniczych w Du
blanach włączyć do biblioteki szkolnej pewną liczbę 
dzieł darowanych dla szkół dublańskich przez ko
mitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego.

Yurm iznno  nowtórną rekolaudację bndowy ka
plicy w Dublanach i pow 'ł&no ao Komisji rekoipu- 
dacyjnej p. Józefa Janowskiego, architekta.

Ustanowiono warunki, pod któremi urządzonym 
być ma kurs eorzelnictwa w Dublanach i powołano 
na kierownika tegoż p. dr. Romana Wawnikiewi- 
cza, profesora wyższej szkoły rolniczej.

Uwrolniono, na wmosek kierownika knrsu go- 
rzelniczego w Dublanach, kilku nczniów tamtejszej 
yyższej szkoły rolniczej, którzy się na knrs ten 
zapisali, od opłaty za kurs ustanowionej.

W skutek podania Towarzystwa gorzelniczego 
we Lwowie, oznajmiono temuż Towarzystwu, że nie
dobór jakiby się okazał w rachunku tegorocznego 
kursu gorzelnictwa w Dublanach, pokrytym będzie 
z funduszu krajowego.

Przyjęto do wiadomości projekt statutn orgi 
nizacji krajuwej średnięj szkoły rolniczej w Czer
nichowie. przedłożony przez kuratorję szkoły, po 
konferencji, którą y tej sprawie odbył z kuratorją 
członek Wydziału krajowego p. dr. Józef Were- 
szczyuski i przedłożono statut ostatecznie zredago 
wany c. k. ministerstwu rolnictwa do zatwierdze
nia. Oznajmiono knratorji tejże szkoły, że na rok 
szkolny 1881/82 utrzymanem będzie prowizorju® 
co do składu grona nauczycieli zakładowy ;h, a t0
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3. września.

* Temperatura średnia dochodzi do 17 stopni 
Wiatr przeważnie północno-wschodni, pogoda jedn*k 
nie jest pewną.

* Jutrzejszy festyn w ogrodzie hotelu Georga, 
na dochód odbudowania teatru narodowego w Pra
dze, zapowiada się świetnie. Że cel osiągniętym zo
stanie, za to ręczą przygotowania poczynione prze", 
komitet festynowy. Nadmienić' także wypada, że 
zbiorowy koncert wszystkich muzyk wojskowyeh Bk 
rzecz wdów i sierót po kapelmistrzach, który miał 
się odbyć jntro, został odłożony tylko dla tego, że 
muzyka wojskowa pułku br. Condreconrt bierze u- 
dział w jutrzejszym festynie, obok kapeli „Harmo
nii". Początek festynu naznaczony jest na trodzinę 
4 popołudniu.

* Wypadki pudcz owi. zeń wojskowych. .Ppta 
1. b. m. podczas ćwiczeń, rotmistr: 8. pułku ułanów 
Knz wykonnjąc szarżę na czele swego °zwadronu 
tknięty został apopleksją. Podtrzymano go zsuwa
jącego się z konia i odniesiono do szpital? garoi- 
zonowego, gdzie tegoż samego dnia wiec*'”" ® du
cha wyzionął. •— Kapitan 30. pułku piechoty Mit- 
ter podczas tych samych ćwiczeń z konir i
złamał rękę.

* La8ka marszałkowska, *tórą Jl. watele ara-
kowscy mają złożyć w dar*0 iarszałkowi ra ju , 
drowi Zyblikiewiczowi, jest P^ze Czas gotowy 
Za kilka dni uda się dap“ cJa “o Lwów* J la Wrę
czenia marszałkowi Pam,4 t - ! jeg  ' w miejcie
Krakowie urzędoi Ln: eS° godła nowej jego go
dności. We wszystkie*1 Gemal ciałach obradujących 
dzwonek na stoi0 przewodniczącego jest godłem Jego 
władzy; w PoIsce 8ejmy i sejmiki obradowały pod 
laską swoieh marszałków, a laska marszałka była 
cechą ojeństwa mamiiałka, jak buława oznaką 
hetm»na' Dz r oakiem zwoływano u nas słnżbę, stu- 
^„jęciem laski zagajano obrady i wzywano do po
rządku.

Uaska nowego marszałka jest dnżen-r rozmiaru 
dłuższa niż księcia Leona Sapiehy i hr. Władysła-

yołamy na świadectwo ludzi nauki, niepodejrza- 
lej wiarogodności i uczoności. I  tak  n. p. posłu 
:hajmy co mówi Preyer, profesor fizjologii w uni 
versyteeie jenajskim, w swojej rozprawie Die 
Entdecl <,ng des Hypnotysmu*, wydanej w liper 
>ież. roku.

„Bierze się jakikolwiek błyszczący przed
miot — pisze on — ustawia się w odćegłoóci 8 
do 15 cali w górze ponad oczami pacjenta i to 
w takiej pozycji, aby wywołać ja! największe 
natężenie mięśn ocznych i poleca się pacjentowi 
spokojnie ale z natężeniem na przedmiot ten pa
trzeć. Zalecić nra także wypada, aby o przed
miocie tym myślał. W  skutek konwergencji linij 
ocznych nastąpi najpierw zwężenie źrenicy, po
tem jej u  szerzenie, w dalszym ciągu zetzną 
mimowoli drgać powieki i w końcu, po jakich 
10 lub 15 sekundach, opadną zupełnie. Pacjent 
jest wtedy w stanie hypnozy, o czem można się 
snadno przekonać podnosząc jego rękę lub nogę: 
ręka, a tak samo i noga zachowa tę pozycję, ja
ką jej nadamy (katalepsja). T a ^  katalepsję obser
wowałem nieraz w tej samej chwili, w której 
opadały powieki u pacjenta."

A na innem znów miejscu pisze ta k :
„Do /ywołania hypnozy. obojętną jest rze

czą, jaki kierunek nadamy liniom ocznym pacjen
ta; jypnoza w każdym razie powstaje; wszelako 
z licznych doświadczeń wyprowadziłem ten wnio
sek, i e  najtrudniej ją  wywołać wtedy, gdy pa
cjent wprost przed siebie patrzy na przedmiot 
błyszczący; najłatwiej zaś wtedy, gdy obu ocza
mi patrzy równocześnie do środka (tak jak gdy- 

nA koniec swego nosa) i zarazem ku górze." 
v Przerywamy w tym punkcie słowa Preyera, 

y p r  finieść jedną ważną okoliczność, która nam 
tT śń u  £dy przejdziemy do opisu isto-

i ■ unm UllftUU tt Xvlv u
mitego jim ajskujo f i ^ S ^ S ^  £ ów ® ako'  
zbyt dorywczego wnioskuj i
S S L  ^rem skrzyżowaniu linii ocznych lub w ogóle -  
oczach. Albowiem można hypnozę wywołać bez 
krzyżowania tych linij i nawet w ogóle bez pa- 
f  rżenia. Można n. p. zamrużyć oczy lub być śle

pym od urodzenia . mimo to wpaść w stan hy- 
pnotyczny, byle tylko zachowany został główny 
warunek, zasadzający się na skupieniu uwagi . 
Można także — jak twierdzi Preyer — dzia
łać i na inne zmysły, a rezultat otrzyma się ten 
sam. Ale wracajmy do Preyera.

„Silny prąd powietrza — pisze on — skie
rowany na twarz, znosi hypnozę. Oczywiście nie 
ma w tej mierze żadnego znaczenia ta  okoli
czność, zkąd ten prąd powietrza pochodzi. Czy 
dmuchniemy ustami, jak to robią magnetyzert - 
wie, czy też zwykłym mieszkiem, czy wreszcie 
wachlarzem, w każdym razie hypnoza ustąpi. Ze 
wszystkich zagadek, jakie sen hypnotyczny na
stręcza, to budzenie się od prądu powietrza jest 
mole najbardziej na pierwszy rzut oka zagadko- 
wem. Ale jeżeli się zważy, że u niemowląt naj
silniejsze odruchy wywoływać można dmuchając 
im w twarz, jakoteż że na twarzy przez tak’e 
dmuchnięcie podrażnia się odrazu nieskończone 
mnóstwo włókien nerwowych, to jasnem się nam 
okaże, dlaczego prąd powietrza skierowany na 
warz silniej działa, aniżeli na którąkolwiekbądź 

inną część ciała. Zresztą ustępuje hypnoza i pod 
wpływem innych podniet, jak n. p. dość klasnąć 
mocno W dłonie, albo uderzyć silnie po ramieniu 
lub w nogę, lub wreszcie połechtać powieki. Ale 
powtarzamy, dmuchnięcie, w twarz jest najlep
szym środkiem do obudzenia z hypnozy."

Doświadczenia Preyera i rezultaty, do jakich 
on doszedł, zgadzają się zupełnie z rezultatami 
prac Bearda, Heidenhaina i innych współczesnych 
uczonych, rmiejętnie nie dyletancko badających 
hypnotyzm, a  nadewsz stko zgadzają się takż< 
z wnioskami, jakie swojego czasu wyprowadził 
James Braid, ten człowiek, który całe swoje ży
cie poświęcił na zbadanie hypnotyzmu, ;ostał za 
to wyśmiany, nawet prześladowany przez swoich 
współczesnych, potem zapomniany, aż dopiero te
raz zrehabilitowany.

Za czasów Braida nie mówiono jeszcze ani 
o hypnozie, ani o hypnotyzmie. Ale chruiaż na 
*wa nie istniała, istniała jednak rzecz. Ludzie 

'warunkach wpadali w stan jakiegoś 
ja-kiegoś odrętwienia, w którym 

eli ani przytomności ani też władzy uświa-

domiania wraźen. Sen ten nazywano wówczas 
snem magnetycznym a to z powodu, że mniema
no, iż rodzaj jakiejś siły magnetycznej przecho
dzi z organizmu teg< człowieka, który magnety- 
zuje, do organizmu tej istoty, która była magne- 
tyzowaną, a tórą nazywano medium. Opera: ja 
zaś agńetyzowania odbywała się w tem sam 
sposób co i dzisiaj. Pod tym względem sztuka 
aoagnetyzerska nie postąpiła ani o krok naprzód. 
Kto w I2 aj doświadczenia p. Donato, ten może 
sobie dokładnii wyobrazić, jak wyglądały ekspe- 
rymenta p. La Fonu-ine, Fi an^uza. który za cza
sów Braida używał wielkiej sławy w spirytysty- 
:znych kołach Europ.. Sadzano pacjenta tak, 

_,ak dzisiaj w fotelu, kazano mu patrzeć wprost 
w oczy magnetyzera, i wpajano w niego sur1 , 
wiarę, ze wkrótce uśnie snem magnetycznym. 
Pod wpływem tej wiary pacjent myślał tylko o 
tym dziwnym śnie, który go wkrótce w ramiona 
swe obejmie; do tego patrzał w jeden i ten sam 
punkt (to jest w oczy magnetyzera), więc nie 
rozpraszał swej uwagi, nie narażał się na wra- 
źenił i— zasypiał.

Jeżel jednak działo się odwrotnie, jeżeli 
roztrzepany i żywy charaktei pacjenta wprowa
dzał mu do umysłu pomimo zewnętrznego spo
koju tysiące najrozmaitszych wrażeń, budził w 
nim dawne wspomnienie lub podsycał ciekawość, 
i co za tein idz-’e, wywoływał lekkie w mózgn 
przekrwienie; wtedy mówiono, że pacjent nie jest 
zdolny do roli medi-m.

Metodę tę usyp tnia przystrajano jeszcze w 
rozmaite drobne akcesorja, praktykowane nawet 
dotąd. Ponieważ i ci co magnetyzowali i ci, któ
rzy byli magnetyzowani, wierzyli i jedni i dru
dzy święcie w to, że jakaś siła niewidzialna 
przechodzi w procesie magnetyzowania z organi
zmu magnetyzera do organizmu medium, przeto 
dla ułatwienia jej owej wędrówki, magnetyzer, 
siedząc naprzeciw pacjenta, brał oba wielkie pal
ce jego rąk lekko w swoje dłonie. Przez jego 
dłonie do palców pacjenta, prawdopodobnie po mo
ście paznogei, miała owa siła spływać. I  trzeba 
było dopiero tak  silnego umysłu, jakim był u- 
nysł Braida, aby wszystkie te akcesoija odrzu
cić, ze wszystkich tych dopełnień, na przesądach

osnutych, wydobyć samo zjawisko natural i, zj. 
zolować je i poddać umiejętnemu badaniu.

W r. 1841, a więc rów»? czterdzieści lat 
temu, widział Braid po raz pierwszy magnety- 
zerskie produkcje La Fontąina. Było ;o w Mau- 
czesterze, w r idzinnem mieście Brama, w któ- 
rem on jako lekarz, a łaszczą jako operator, 
używał do tego esasu jak najlepszej opinii. 
W wspomnianym rcku przybył do Manczesteru 
La F 'n ta ine  ze swojem medium. Braid był na 
produkcj»ch> przypatrywał się im bacznie i za
interesowawszy się niemi niezmierni 3, postanowił 
zająć się ich zbadaniem. „Przystąpiłem do teg( — 
pisze on — 2 zupełnym sceptycyzmem. Byłem 
przekonany, że albo wszystkie sztuczki La Fon- 
taina polegają na porozum: jńiu pomiędzy r n a 
°sobą, spełniającą rolę medium, albo też na pro- 
3tem złudzeniu. Cb' ałem więc koniecznie wy
kryć rzecz i zdemaskować szarlatana, uwodzące
go publiczność. Aliści wkrótce przekon?łem się, 
że niejedno ze zjawisk, wywoływanych przez 
La F^ntaina, iest prawdziwem. Nie mogło jednak 
w moim umyśle pomieścić się mniemanie, że te 
zjawiska powstają, tak jak twierdził La Fon- 
taine, pod wpływem magnetycznego płynu, przi ■ 
chodzącego z organizmu osoby magnetyzującej do 
organizmu osoby magnetyzowanej. Rozpocząłem 
więc szereg uadań, których rezultat był ten że 
się przekonałem, iż pacjent sam, bez niczyjej po
mocy i żadnego wpływu wpad? w stań  tego dzi
wnego odrętwienia; że więc to odrętwianie jest 
natury subjektywnej, i powstaje niezależnie od 
woli magnetyzera, lub od wpływu jego ciała. 
Kazałem pacjentom wpatrywać się w jakikolwiek 
mały błyszczący przednriot, skupiać na ten przed
miot całą swoję uwagę, a ciało w spokoju utrzy
mywać, i otrzymywałem zawsze ten rezultat, że 
po pewnym czasie pacjent zasypiał mocniej lub 
słabiej tym snem, który pospolicie nazywają me- 
smerycznym lab magnetycznym."

I  pomyśleć sobie, że taki zdrowy pogląd wy 
powiedziany już został temu lat czterdzieści, 
że mimo to, kiedj teraz pojawił się Hansen i 
Donato, śd rr t lekarski i uczony nic znuwnohy- 
pnotyzmi 3 powiedzieć nie umiał, i stał wobec 
niego na tem samem stanowisku sceptyczne^

był tak samo przekonany o szariatai crji jak 
Braid, k^edy szedł po raz pierwszy na produkcje 
La Fontaina.

Wykrywszy, że to „odrętwienie" jest rezul
tatem subjektywnycii zmian, powstających W or- 
ganizrr 3 tej osoby, która w nie wpada, a nie 
rastępstwem wpływu woli magnetyzera lub też 
wynikiem przejścia jakiegoś płynu czj jakiejś 
siły z jednej os«by do d ru g i. ;  nazw°ł B - 1 to 
odrętwienie h y p n  o z ą. Według podanej przez 
niego definicji, hypnotyzm jest przeto „takim ner
wowym snem, czyli takim szczególnym stanem 
układu nerwowego, który powstaje wskutek na.- 
tężenia uwagi i wzroku na przedmiot, nie będą
cy jednak zbyt silną podnietą."

„Ściśle mówiąc — powiada on w swo j roz
prawie wydanej w 1843 r. pod tytułem „ Neury- 
pnology or ths rationale of newous sleep, consi- 
dered in relation with animal m a g n e tis m — hy
pnotyzm nie jest stanem ale szerefc m rozma
itych stanów układu nerwowego, które się p0‘ 
czynają od lekkiego marzenia, a kończą się gł9' 
bokim, kamiennym snem; a no skali tych sta
nów bywają momenla zupełnego ^awieszenia-śW1?'' 
domości i woli, jak odwrotnie, bywają 
niesłychanego rozwoju czynności teg« iub 
zmysłu, niepospolitej egzaltacji w Iz  
wych i szalonego spotęgowania woli. 0^® " *4- 
hypnotyzowant przedstawia nam najre^®. tsze 
zjawiska, jedne psychiczne, drugie fizyc*ae» Jedne 
własnowolne, drugie mimowoln®, zależ* 0(1 te
go w jakim znajduje się okresie snu “JPńOtycz- 
nego." Braid w rozprawie tej przyi/J f  Wystu- 
djować wszystkie te stany hypnozy * |tUajum to 
wydać osobno pod tytułem „Psy™°fizjologii 
jednakże „amiaru teg.° Qie dopiął* w 1860
r. ale w papierach 1 ręko^isi które poaQ- 
s ta w ił.ą  któSś teraz z p0wPdu wrzawv jaką 
hypnotyzm wy a 'amierzaj^ ^ydać, być moi* 
że się :naia* Pjzynaimniet fragmeuta z tego aa- 
pow iedziani ftła.

(Dok. n.)



wa Ostrowskiego, ale równa się lasce jednego z 
dawnych marszałków sejmowych, dotąd przechowa
nej Jest ona z hebanu, wykrojona ośmiokątnie, 
o . a  grubo w gałce, u spodu i w środkn srebrne- 
m! Pa-^arEi. na których wiją się matową robotą 
misterne arabeski złote, rozdzielane na kantach Ia- 

■ zl°temi pręcikami, wykonane w pięknym ry
sunku i czystej rzeźbie, przypominającej włoskie 
-go rod?aju roboty. Na gałce umieszczony jest mo- 

n°gi‘am marszałka. Między opaskami, o których po- 
wyżej mówimy, okalają laskę wypnkłe rzeźbione 
Pierścienie z herbami Galieii i Krakowa i datami 

i 1881 jako odnoszącemi się do nrzędu pre
zydenta miasta Krakowa i marszałka Galicji. Cała 
a ornumentyka ze srebra i złota drobiazgowo wy

konana, wyszła z rąk p. Glikselego, który w tego 
''°dzaju wyrobach jnź nie raź odznaczył się.

*. Dyrąkcja Towarz. gimnastycznego „Sokół!,
zawiadamia rodziców i opiekunów, żc dnia 5. b. m. 
r°zpocznie się knrs nanki gimnastyki dla nczni za- 
człWS2;y 0d lat 8min. Wpisowe wynosi 25 ct., zaś 
°Pfata miesięcznie 1 złr. - -  Zapisy odbywają się w 
kaiićeiarji Towarzystwa pod 1. 7 przy ulicy Kar

owej od 5. do 7. godziny po południa wyjąwszy 
Dl0dz;d i dni świątecznych.

* Do wiadomości Wydziału krajowego. Na pa-
yssi;j wystawie elektrycznej odbywała się w pią- 
®k pióba oświetlenia elektrycznego, której rezul

tat fcy; prawdziwie olśniewający. Systemy Jabłocz- 
J  amina, Lontisa, Werdermanna, Grammego, 

Merii -,Ka, Gerarda, Edisona, Brnscha, Swana, Ja
spera, iK>x?ma i innych, rywalizowały z sobą, aby

* i  gale;,i o psłc.cn przemysłowego zanurzyć w 
st?njn)en;ac‘; n a j s i l n i e j s z e g o  i n a j c z y s t -  
8 z « g o śwjfclla. Dziwna rzecz, źe pisma nic nie 
łc®9Sz<t o lampach Cromptona, z któremi n nas w

1 ,8fj®owej robiono próby, nie mniej, źe na za 
\  ° ie jakoś wszystko się udaje, a w naszym pocz

t y  to Lwówku - ani rusz!
Menażerja Kleeberga. Od l .  b. m. otwartą

F t?1151 placn obok kościoła św. Anny menażerja 
/ .^łeeberga, jedna z najbardziej obfitych i najle- 

utrzymanych, jakie n nas były. Z pomiędzy
UCZj— ’   1 ’■

* W 8-kl asowym wyższym zakładzie p. Kazi
miery Jaroszówny ulica Halicka 1. 20 rozpoczyna 
się knrs nauk w b. r. z dniem 3. września.

* Zmarli we Lwowie: Józef Krajewski, uczeń 
7ej klasy gimnazjalnej lat 15,

" Mianowania i przeniesienia. Minister spra
wiedliwości przeniósł Stanisława Samolewicza, radcę 
sądowego, na własne żądanie, ze Złoczowa do Lwo
wa, tudzież mianował radcami sądowymi; Jana Ma- 
larkiewicza, zastępcę proknratora państwowego w 
Przemyślu, z przeznaczeniem do Stanisławowa, Ju
liusza Piątkowskiego sędziego powiatowego w Beł
zie z przeznaczeniem do Tarnopola, Longina Ro- 
źankowskiego sędziego powiatowego w Sokalu (po
sła na sejm krajowy) z przeznaczeniem do Złoczo
wa —  wreszcie mianował sekretarza Rady lwow
skiego sądu kraj. Oswalda Mochnackiego, radcą sądo
wym we Lwowie. — Naczelny dyrektor poczt zamia
nował praktykantów: Jana Wieczorka i Jana Do
browolskiego asystentami poczt, a mianowicie pier
wszego w Szczakowej, a drugiego we Lwowie, i 
przeniósł asystentów poczt.: Onufrego Hołowińskie- 
go z Tarnopola do Krakowa a Antoniego Moronia 
ze Szczakowej do Przemyśla.

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct. —  dzieci niżej lat lOcin płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztnje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct.

* WiadomaśGi paiScyjns z dnia 2go b. m.: 
Wczoraj przez pomyłkę podano między aresztowa
nymi Emila Hilda zamiast sprawcy Sczepana Rysza, 
co się niniejszem prostuje.

Pani M. S. zgubiła czarny skórzany pugilares 
z kwotą 26 zł. Pan L. S. jedwabny tałes.

skie,
ffleus

'.znrch okazów najpiękniejsze są tygrysy królew-
faruilia lwów, bardzo rzadki w wędrownych 

"^Ufiżerjach hippopotam czyli koń rzeczny, słon azja- 
nosorożec i kolekcja małp, wśród której wy

ś n i ć  należy dwa pawiany. W katalogu wymienio
ny jest także goryl; ciekawi byliśmy zobaczyć to 
rzadkie zwierzę, którego, o iie nam wiadomo, jedyny 
eSzempls.rz w całej Enropie był w ogrodzie zoolo
gicznym w Bei linie, ale i ten wkrótce zakończył 
8ywot. Zawiedliśmy się ■ p, Kleeberg nie ma goryla, 
a zwierzę, które w menaźerji pokazują jako goryla 

ffia z gorylem nawet przybliżonego podobień
stwa. Brak goryla nie ujmuje nic sławy p. Klee- 

®r&owi, ale pocóź ogłaszać to czego się nie ma ?
. menaźerji odbywa się dwa razy na dzień o 4 
* 7 . po połndnin karmienie zwierząt, a panna Otylia 
KIt&berg popisuje eię tresurą słonia, niedźwiedzia, 

y®u i szakalów. W Ogóle warto odwidzić menaże- 
rJ? Kleeberga dla przyjemności i dla nanki.

W wiedeńskim „Kiinstlerhausje'* zwracają 
Da siebie szczególną uwagę trzy krajobrazy za- 
^ teśn ie  zmarłego dla naszej sztuki Sidorowicza 
’ duży obraz ołtarzowy Krndowskiego „Jeans w 
wiątyni Jerozolimskiej11. W tym ostatnim obrazie

ytycy widzą mistrzowską szkołę Matejki.
* Odkrycie nie nowe. Donoszą nam z Bor 

*se*owa, je sędzia tamtejszy Ocborowicz, zarzą
w Jezierzanach poszukiwania n żydów 

^fyfeuanów w pewnej sprawie, znalazł przy te, 
•Ppsobności chłopskich weksli na 60.000 złr. po 
nN v'ięksjiej części bez wypełnienia kwoty i ślady 
P,f,ina p0 0tówku. Aresztowano obu żydów 
P°kaie tt*  1 śledztwo jeszcze wykryje.

* W szkole muzycznej p. Marka wprowadzono 
18 tym rokn nowe dodatkowe kurna. Mianowicie 
eb<*k instrumentalnych ćwiczeń zbiorowych, które 
S a d z a ją  odwagę i samodzielność uczni już zaawan- 
8°wąnycli zaprowadzono w roku bieżącym także 
l ic z e n ia  szkolne, zbiorowe i pojedyńcze. P. Marek 
z^feiziwsży obecnie podczas feryj znaczniejsze kon- 
SerWatorja i szkoły muzyczne w Niemczech, urzą-

swą szkołę ua wzór najlepszych zagranicznych, 
^zedawszystkiem wprowadza do wszystkich kur- 
*ów jednolity kierunek. Tymsposobem znakomite 
rezultaty jakie szkoła p. Marka wykazuje co roku, 
Hdą niezawodnie jeszcze świetniejsze w przyszło- 
*CL Wpisy do tej szkoły muzycznej rozpoczęły się 
ł®ż z dniem 1. września. Statut pouczający o wa
lu ta c h  przyjęciat tudzież rozkład nauki są do na- 
bM a w księgarni p. Gubrynowioza.

* Zapisy w szkolą dla ałilg rozpoczną się w
^ d z ie lę  d. 4. września o 3. godz. popołudniu w 
kancelarii szkoły wydziałowej (ratnsz 3i0 piętro, 
^ejśuie przez bramę naprzeciw domu^Andriolego). 
®*ueące winne przynieść ze sobą hsM eczkę stnż. 
b°Wą, a w braku tejże zaświadczenie słuibodawców.

— Byle sobio tylko dać radę. W przededniu 
podróży cesarza do Węgier, stara Presse wspomina 
za „P. Naplo“ o niechęci publiczności do anstrjackie- 
go hymnu Indowego, przytaczając zarazem różne oko
liczności, jakim podobne objawy towarzyszyły. I tak 
podczas bytności w Budapeszcie następcy tronu i 
jego żony, nie odważono się powitać ich w tamtej
szym narodowym teatrze, który jest zarazem i nad
wornym, hymnem Indowym, i kazano zagrać jakąś 
uwertnrę. W tamtejszym Indowym teatrze, pomimo 
żądania nadwornego urzędu ochmistrzowskiego, po
witano arcyksięstwo „tnszem“. Na balu, który mia
sto przy rzeczonej sposobności dało, zagrano bel
gijską „Brabangonne1*, pomimo przedstawienia, źe 
księżna Stefania jako żona arcyksięcia Rudolfa, zo
stała arcyksięźniczką austrjacką. Na koniec wspomi
na „P. Naplo“ o uwalniającym wyroku przysięgłych 
na pewnego redaktora, który jak „rozwścieklony 
byk“ (sic/) w swoim dziennika na anstrjackł hymn 
ludowy był się rzucił. Po dojrzałem rozważeniu po
wyższych faktów, znamionujących usposobienie lu
dności, nie widzi „P. Naplo“ w uczuciu lojalności 
innego sposobn zaradzenia tym objawom, jak rozpi
sa n i konkursu na napisanie węgierskiego hymnu 
ludowego i ułożenie stosownej do niego melodji, do 
czego wzywa wszystkich węgierskich poetów i au
torów muzycznych, stawiając im w horoskopie jako 
honorarjum unieśmiertelnienie swojego imienia.

— Burza. Straszliwa bnrza szalała w niedzielę 
nad Łodzią. Grad, deszcz, wicher i piornny skła
dały się na jedną okropną całość. Najstarsi Indzie 
nie pamiętają nic podobnego ! Z powiatu łódzkiego 
nadchodzą wiadomości o spustoszeniach zrządzonych 
przez burzę. — Pod Tuszynem wicher przewracał 
drzewa i budynki. W Górkach spaliły się od trzech 
piorunów jeden za drugim spadających dwie chaty. 
W jednej z nich dwoje dzieci. —  W Przykowie, 
Pęcniewie i Piętnie spłonęło kilka chat włościań
skich.

—  Samobójstwo Z nędzy. D. 31. z. m. w War
szawie pod pociąg kolei żelaznej rzucił się urzę
dnik Fr. H., mający 36 lat wieku. Pociąg przeszedł 
przez nieszczęśliwego, lecz go ule zabił na miejsen. 
Odwieziono go do szpitala dzieciątka Jezus, gdzie 
mu amputowano obydwie nogi powyżej kolan. Nie
szczęśliwemu grozi utrata życia, H. pobierający 25 
rs. miesięcznie, cierpiał straszliwą nędzę, która 
pchnęła go wreszcie do rozpaczliwego kroku.

— Eksperyment ze stryczkiem, z  Paryża pi
szą : Portjer pewnego domu przy nlicy Cbarenton 
zauważył, źe mieszkający na trzeciem piętrze młody 
przyrodnik, nazwiskiem Edmond Ginet, nie wycho
dził jn i od dłuższego czasu na miasto, s^drzwi jego 
mieszkania były zamknięte. SprowadzońG policję i 
po wywaleniu drzwi zobaczono przy biurku trupa 
Gineta w pozycji siedzącej, z nwiązanym n szyi 
stryczkiem. Koniec stryczka nawinięty był na apa
rat, za pomocą którego mógł Giuet dowolnie ści
skać i rozszerzać pętelkę. Obok trupa leżała kar
tka z następującą notatką: „Jak wielkie są cierpie
nia wisielca ? Rzecz tę badam obecnie z krwią zu

pełnie zimną. Pętelka na szyi jest dość silnie ścią
gniętą — duch mój jest znpełnie jasny — nie ma 
obawy, mogę jeszcze raz skręcić śrubę. — Rzecz 
staje się nieprzyjemna, brak oddechn, oczy zacho
dzą błękitną mgłą, ręce drżą mi gwałtownie. Pytam 
się, jak się nazywam? Nazywam się Edmund Ginet. 
Ciekawym, co człowiek uczuwa przy wieszaniu; 
chcę jeszcze zrobić pół obrotn śrubą —  a potem 
szybko odkręcić....*1 Na tem kończą się notatki. 
Widocznie badacz nie miał już siły potrzebnej do 
odkręcenia śruby — i padł ofiarą eksperymentu. 
W mieszkaniu jego znaleziono mnóstwo kotów i 
królików, które słnźyły mu do przedsiębrania vivi- 
sekcyj.

— W Wiedniu, aresztowano na rekwizycję po
licji w Spaa, hrabiego Henryka Jonrdeuil za to, że 
pożyczył czterokonny powóz z pewnego hotelu, a 
przyjechawszy do innego miasta, sprzedał go jako 
swoją własność. Zostanie on odstawiony do rekwi- 
rującego sądn.

— Defraudacja. Dyrektor paryskiego „Banąue 
de I’Union Financićre" nazwiskiem Felix, ulotnił się 
dnia 30. z. m. pozostawiając deficyt w wysokości 2 1/, 
milionów franków. Miał on w spomnianym dniu wy
płacić znaczne dłngi, ale nie nkazał się na giełdzie. 
Wierzyciele udali się wieczorem do bankn, alo o- 
trzymali odpowiedź, źe szefa bankn uie było przez 
cały dzień w kancelarji. Natychmiast zawezwano 
policję, przy której dokonano rewizji kas, i okaza
ło się, źe wszystkie były —  próżne.

— Kuzynka szatana. W Casal Molina we Wło
szech mieskała w r. 1875 kobieta nazwiskiem Bar
tola di Luca, trudniąca się wróżbiarstwem. Uważa
no ją powszechnie za opętaną i zostającą w ści
słych stosunkach z djabłem. Ponieważ od roku 1867 
hodowla jedwabników, stanowiąca główny dochód 
okolicy, nie dopisała, przypisano całą winę starej 
Bartoli i zamordowano ją. Sześcin zbójów ucięło 
jej głowę. Przez 11 lat zachowała się zbrodnia w 
tajemnicy przed władzami. Dopiero w tym roku 
rzecz się wydała. Policja schwytała pięcia zabój
ców (szósty herszt jnź nmarł) i oddała pod sąd 
przysięgłych.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —- do —• zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 13 '25 zł. do 

13*75 zł., salonowa od 16*25 zł. do 16*75 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od -—*— do 

34.75 zł.

*) Rzepak zimowy na wrzesień nowy od 11*40 
do 11*60 zł.

**) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10*70 do 11*10 zł.

***) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9*—  
do 9*50 zł.

Wiedeń dnia 1. września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2236, żywych owiec 14292, żywej 
nierogacizny 1348,

Cielęta żywe płacono 35 do 50 i 52 złr., 
żywe owce ciężkie dla eksportu 44 do 47 złr., 
lekki towar 34 do 40 złr. za 100 kilo mięsa.

Galicyjską nierogacizną płacono 38 do 40 i 42 
złr., węgierską 47 do 52 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

W . Am irowicz & K , Schels.

G ospodarstw o, przem ysł I handd.

Międzynarodowy targ zbożowy w Peszcie nie
wielu liczył uczestników. Najwięcej było handlarzy 
węgierskich. Zagranica prawie wcale nie była re
prezentowaną. Uderzał mały udział samych prodn- 
centów. Przy wysokich cenach wszystkich gatunków 
zboża mało było transakcyj, osobliwie na wywóz. 
Większa część drobniejszych transakcyj przypadła 
na węgierskie młyny i na wiedeńską lokalną kon- 
sumeję.

Pożyczka premiowa z r. 1864. W odbytem 
l. b. m. w Wiednia ciągnieniu losów pożyczki lo
teryjnej z roku 1864 padła główna wygrana na 
serję 2758, nr. 30; wygrała serja UOO nr. 84 zł. 
20.000; serja 2079, nr. 28, zł. 15.000; serja 2030. 
nr. 8 i, zł. 10.000. Inne serje wyciągnięte są: 751 
866 883 1643 1907 2170 2558 2914 3567 3739 

LWÓW dn. 3. września. S p r a w o z d a n i e  ty 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pta 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję 

czmieoia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr. 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 10 40
■io 11*25 zł., —  żyto od 7*— do 7‘60 zł. —  ję
czmień od 6 25 do 7 25 zł., — owies od 5 25 do 
6 25 zł., — Jireczka od 5*— do 5 25 zł., kuku 
rudza zeszłoroczna od 5 75 do 6*—V zl., — knkn-
rndza nowa od 4*60 do 4*76 zł., —  proso od
6 60 do 6 76 zł., jagły od — *— do —*— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów:
Groch do gotowania od 7 25 do 8- zł., — groch
pastewny od 5 75 do 6*—  zł., _  soczewica od 

cło —*— zł., fasola od 7*— do 7*50 zł., 
bobik od 7 — do 7 25 zł., —  wyka od 4 75 
do 5 25 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
34 do 50 zł., najprzedniejsza od —•—  do — •—zł., 
przednia od — *—  do — *—  zł., — tymotka 
od — .— do — *— zł., —  anyż mos. od — *—  do
— *— zł., anyż piaski od —*— do — '— *!•, —
kminek od — * do —•*— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy
11*75 do 12 50 *) zł., —  Rzepak letni od 11* -
io 11-75 zł,, — rzepik zimowy od — *— do 

— zł-, **) — rzepik letni od —*— do — *— zł , 
lnianka od 8 75 do 10 50 zł. +**) — nasienie lniane 
od 11 50 do 11-75 zł — nasienie konopne od 6*76 
io  7*-- zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 85 zł.

HOTEL LANGA : B. Wierniewski z Króle
stwa. E. Dielz z Lipska.

HOTEL ANGIELSKI: S. Lebowaki z Króle
stwa. M. Majeranowski z Podola mos. A. Zajkowski 
z Lubeszki. N. Puchalski z Przemyśla.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Malinowski z 
Wołynia.

Pociągi kolejowe.
P o d i u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

a ™ . t J „ >RZYCH0I)M  DO LW OW A:
U KHAKI l : o go di. g min. 40 rano pociąg posplo- 

ssiy o gods. 9 min. 37 wieciór, poeiąg osobowy o
Z O & n w m ó  80 Pn? i  P ędn iom  mię wy.Z OZKBNIOWIEC: o godzinie 10 min. (  wioeiór, pociąg

espieuny; o gods. 4. min. 5 rano, pociąg miesian

po połndnin poeiąg mTęcsany, goda.

N eref Gai. Nar. i osiat. liaHcL
Z Wiednia donoszą, że konsorcjum kolei Ja- 

rosławsko-Sokalskiej przyjęło już wszystkie wa
runki, postawione mu przez ministerstwo, wyka
zało także, że ma potrzebny kapitał do dy
spozycji, i że w tych dniach otrzyma już kon
cesję.

Są jeszcze sprawy dwóch kolei, pilniejszych 
i potrzebniejszych, które dotąd nie są rozstrzy
gnięte w ministerstwie, mianowicie kolei z Tar
nopola do Hnsiatyna, i ze Lwowa przez Żółkiew 
do granicy Kongresówki. Słyszeliśmy, że spra
wa obu tych kolei poruszoną będzie w sejmie 
zaraz na jednem z pierwszych posiedzeń. Miano
wicie posłowie lwowscy mają się tem zająć.

Z PÓDWOŁOUZYSŚ: aa dworscc w Podzamczu : o gods 
8 min. 18 rano i o gods. 8. min. 66 popołudniu po- 

ciąg mięss&ny.
Z l STANISŁAWOWA: ca Stryj . rano c godzinie 8 mi

nut 29 wieczór 8 godz. 30 m.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 
pociąg pośpieszny; o gods. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południa peciąg 
mięszany,

DO CZKR5fiOWISC: o godz. 3 min. 30 rano, pociąg po
spieszny, c godz. 1 2  min. 10 rano, pociąg mięszany 
o godz. 11 miu. KUw nocy mięszany.

DO P0DWOŁOCZY8K: s głównego dworca; o godz. $ 
rano, pociąg pospieszmy; e godzinie 12 minut 30 pc 
poład. peciąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg BŁięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano •  godz.7 min. 0 
wieczór o 6 godz. 65 m.

W Berlinie panuje w sferach politycznych 
wielka obawa, z powoda zapowiedzianej nomina
cji Ignatiewa ministrem spraw zewnętrznych w 
randze wicekanclerza. Mówią, że cesarz wysto
sował własnoręczny list do cara, przestrzegając 
go przed niebezpieczeństwami, jakie ta  nomina
cja może pociągnąć za sobą.

** *
Wiedeń d. 3. września. (Pryw.) Jak  słychać, 

ma br. Weber zostać zamianowany namiestni
kiem Górnej Anstiji a jen. Kraus rzeczywistym 
namiestnikiem Czech. Minister Dunajewski objął 
od wczoraj znow osobiście urzędowanie.

Londyn d. 2. września. Przy uzupełniających 
wyborach w Nordlincolnshire, Lowther (toiys) 
wybrany został 4.200 głosami; Tomline (kandy
dat stronnictwa whigów) otrzymał tylko 3.729. 
Tym sposobem torysi odzyskali w tym okręgu 
mandat, utracony przy zeszłorocznych powsze
chnych wyborach.

Zagrzeb d. 2. września. Ban powrócił z ob- 
jażdżki Pogranicza. Koło Mitrowicy spłoszyły się 
konie i wywróciły powóz. Ban skaleczył się lek
ko w prawy bok. Ma się już lepiej.

Bukareszt d. 3. września. Bomanul, pisząc 
o pobycie Andrassego u króla rumuńskiego w 
Sin&i, powiada: Były to proste odwiedziny z 
grzeczności, mają jednak przez to znaczenie po
lityczne, iż dowodzą, że Austro-Węgry przeko
nane są o lojalności narodu rumuńskiego, Roma
nia zaś chciała złożyć dowód, że o lojalność 
sąsiadów swoich, Węgrów, toż samo pi zekonanf. 
być może. Z tych względów witamy Andrassego 
radośnie i dziękujemy mu szczerze, iż odwidzi- 
nami swemi rozprószył wszelkie przez pewnych 
spekulantów nknute oszczerstwa.

Paryż d. 3. września. Wedłng doniesień 1 
Kairu, każe chedyw zaprzeczyć doniesieniu isłan- 
darda, jakoby BUgniars zażądał dymisji całego 
gabineta.

Lwów, z Izby handlowej, 3. września 
L A k e j  za  s z t u k ę .
(bez knponn bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika. . 320 — 823 —
» Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 180 75 183 75 

Banko hypot. galic. po 200 zł. . 309 313 -
„ kredyt galic. po 2 0 0  złr. 2 J 6  — 260 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  za IGO złr.
(bez knponn bieżącego.)

Tow. kred galic. t  pret. w. a. . 101 90 102 90
u 53 u 4 „ n • 96 50 97 50
„ ;, * » okres. . 101 90 102 90

Bankn hyp. galic. 6  pret . . 102 7 > 103 75
Listy hipoteczne 5*/* wylosowalne 

z 1 0 °/, premią » • 1 0 2  80 103 60
Galie. Z akt. kred. wloże. 8  pret 103 75 106 — 

D l L i s t y  d ł n ż n e  za 100 tir. 
Ogólnego rolnioz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6  pret 92 ~ 94 —
IV. O b l i g i  s» 100 »łr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 101 40 102 40 
Obligacje komun. Zakł. kr. wL 6 9/, 102 50 103 50 
Pożyczka kraj- z r. 1878 po 8  pr. 103 — 104 — 
Losy miasta Krakowa • 19 50 21 50

„ „ Stanisławowa . 24 — 26 •
V. M o n e t y .

Dukat holenderski .
„ sasanki

Napoleondor . 
PóHmperjał rosyjski 
Rab*) rosyjski srebty 

„ „ papierowy
1 0 0  marek niemieekieh 
Srebro .
Kupony w srebrze .

5 51 
5 52 
9 82 
9 57 
1 50

6 60 
5 62 
9 42
9 67 
1 65

1 24’/* 1 9 6 ‘/, 
57 25 58 —  
99 50 100 50  
99 25 100 -•

K U R S G IEŁD Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń 2. września 1881. 

godzina 2. minut 15 popołudnia.

TEATR LETNI.
W niedzielę dnia 4. września 1881.

PRZEOR PAULINÓW
czyli: OBRONA CZĘSTO C H O W Y

dramat historyczny z XVII wieku, w 5cin aktach 
z prologiem przez Juliana Mórsa z Poradowa.

Przyjldhall dnia 3. września 1881.
HOTEL fiORiA: J. Wańkowicz z Litwy. E. 

Zagórski t  Kołodziejówki. Dr. E. Łobaczewski z
Przemyśla.!

HOTEL EUROPEJSKI : Z. Geppert z Gry 
bowa. S. Freund ze Stanisławowa. Dr. K. Rasp z
Bochni.

Losy kredytowe 
Anglo-Anstr. 161.80 
Kolej Kar. Lad. 322.25 
Kolej pofnd. 149 —  
Kolej Elżbiety 214.75 
Węg. Nordostb. 167.—  
Węg. obi. p. w «ł. 97. — 
Węg. kolej zach. 172 75 
Renta weg 6 °/# 117 85 
Bankierein 140 30  
Losy wągier. 123 75

Węgier, kred. ak. 346 50 
Unionsbank 150 30  
Nordb&hn 232 50  
Kolej AUUd. 174 50 
Kolej Lw.-oser. 181 75 
"Wied. Oomunal. 133 75 
Galia, mdemnia. 101 50  
Kolej siedmiog. 113 80 
Losy tureckie 26.— 
Rm . rubel pap. 1 2 6 .— 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne 
Wiedeń, 3. wrześni* 1881 

godzina iu uinnt 80 przed poradniem 
Akcje kredytowe 350.25 Lnglo-anitijae. 16150  
Kolei Kar. Lad. Sdl 5 J Kolej Poładn. 149 50 
Unionsbank . 15°. 30 Napoleondor 9 6  

Roty!, boaktety 1 96 OstwteoMeał* oh*i*jue

E p i l e p s j ę
leczy listownie lekarz-specjalista dr. K i l l i s c h  w 
Dreźnie (Saksonia). Z powodu wielkich skntków 
(8000) otrzymał złoty medal Towarzystwa umieję
tności w Paryżu.
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Z arzfd  z a k ła d a
wychowawczego żeńskiego,

Klementyny Catargi,
w C zerniow eaeh, o .P a i * k a H 6 ,

rozpoczyna wpisy 18. sierpnia.  ̂
Zakład dzieli «ie na 8 klas wjdziało- 

wych i fcnrs dla wykształcenia wyższego. 
Nauk udzielają nauczycielki, mieszkające 
w domn, i profesorowie tutejszych szkól 
średnich.

Jęwyk wykładowy niemiecki, konwei- 
sacyjnj francuski, dla Polek polski obo
wiązkowy, tudzież dla Kumuncł mmnński. 
Na żądan;e ndziela się języków angiel
skiego i wło iego. Szczegółowych progra- 
mó’ można dostać w zakładzie. 8484 X—i?

A XOCXX5000<X XXXXXXXXXXX5CX;
Spółka Stolarzy lwowskich

w e  L w o w ie , p la c  B e r n a r d y ń s k i  1. 15.
poleoa swój 26 lat istniejący 1- ?

X « E Ł A O  WC8 8 Ł I .
y  obfiiie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- 
5  pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do sypialń 
J \  z orzechowego drzewa; ntrzjmnje na składzie meble olchowe, 
W  gięte i żelazne po cenach tna.sznie zniżonych.

o o o o c i o o o o o c s o o o o o c n w ^ .

W i Ik ie przedstawienie z końm i, ysam i 
i bydłem  rogatem. 

p j l  D e k o r a c j e  z u p e ł n i e  n o »  e .

mPrsepy&sny bal z tańcami Zuiusów
- -  Zachw ycająca gra kotów.

i ® ’ Pobyi tylko 14 dni od 1. do 15. września
Najw iększa u  świecie * ^ |

u ś r r j n  W

w e Lw ow ie p rz y  ni. Janow sk ie j naprzeciw kościoła św. A ir.y.
Znana ze swej nieustraszonej odwagi 

pogrom ńelka zwierząt
panna Otylia Kleeberg,

prodnkowaó się będzie z ćwiczeniami 
npokar2anja zwierząt, które dotych
czas przez żadną kibietę nie były 

wykonane.
W mer.ażerji między inuemi znaj

dują się zwierzęta: Hipopotam, Noaor. 
żec, Słoń, cztery bengalskie Tygrysy 
królewskie, familia Lwów z 8ma lwiąt
kami , 4 młode bengalskie Lwy, Ja

u

kolekoja Małp. np. ,
Żyrafa, Stru. i inne Dodz.enni i o godzi nia 4 i 7 popołud.

suar, 6 Lampartów, Zebra, 7 Hyen, 
Gorilla, 6 stóp wysokości, Pawijan, Amadrios, Mandrill itd.,

"zinia 4 i 7 popołud. przedstawienia kar*
mienia zwierząt. — Menaźerja otwarta od godz. 9. rano do TO wiecz. — Cena
miejzce: Isze 70 et., Ilgie 40 ot, Illeie 20 c t  Dzieci do 10 lat na Isze i Ilgie
miejsce w towarzystwie osób starszyeh płacą połowę. — Ilustrowane katalogi 
językach polskim, niemieckim, reskim i żydowskim po 10 ot. "1 do nabycia.

' a c : K P S

a t r  m a r j o n e t e k  H o l d e n a . 1

H
W  w i e l k i e j  s a l i  D o m u  Z S T a r o d n e g o .  

W  n i e d z i e l ę  d w a  p r z e d s t a w i e n i a ,  
Isze o 3ciej, I lg ie  o 8m ej godz.

K O P C IU S Z E K
osł mi, kotiuni

%SI
P a n i Asolnta sławna tancerka. ■Łggq

Codziennie przedstawienie.
W  N ie d z ie l ę  d w a  p r z e d s t a w i e n i a .

a  l l T O k » ^ S f 9
j j i e I A Z S Y

E Ł O C I ® .
skarpetek itP-

‘ Folwark
k o ło  Z borow a,

składający się z 172 morgów dobuj gleby 
z zabudowaniami i odpowiedniemi zasie
wami zaraz do najęcia. Bliższa wiadomość 
u adwokata p. Swiejkowskiego w Tarno 
poln. 3491 1 8

G i e ł d o m *  o p e r a c i e

załatwia sa mieroeia pokryciom najrzetelniej
Hermann Knhpflmaeher, kantor bankowy i komisowy
we Wiedniu. Stadt, Hóhenstaufengasse 2, Ecke der Benngasse. 

B'iiszo ohjaś. if.nia i rady udziela najołu tciej.
Zlecenia z prowincji załatwia najspieszniej. 8000 8—20

D U S A Z T H

Konfekcji damskich
\\m SZCZEPAŃSKIEGI

W  P r z e m y ś l a  ulica Franciszkańska 
poleca Wi-lmoinym Paniom

Wielki wybór okryć damskich
n a  sezon jesienny , zim ow y i  letn i,

jako to :
P ła s z c z e ,  P ła s z c z y k i ,  D o lm a n y , Ż a k ie ty , K a f ta n y , 

MANTYLE, SZLAFROKI,
W ierzch y  na pokrycie fater, i Sukienk i 

dziecinne rozm aitej wielkości
Oprócz tych powyżej wymienionych rzeczy posiada gotowe

Stefanie damskie
sprzsdsje tifcie na ł o k c i e  lnb m e t r y  MATERJE na 

SUKNIE DAMSKIE jako t o :
Jedw abne i W ełniane K aszm iry , czarne i kolorow e, Flanele, 
Baryże, Beże, R ypsy , P ik i, D yagonale. K am garny , Saty
ny, Szewioty, K retony , rozm aite  B ro k a ty  do ubierani!

S uk ien , A ksam ity , ko lo row e i  czarne. 
W szystkie te powyżej wym ienione rzeczy sprze
daje o 20 procent taniej ja k  do tego czasu,>  po

wodu w ielk iej konkurencji.
Z wysokim szacunkiem

T. Szczepański.

Zmiana lokalu.

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoją

P H a C O W I I E
SUKIEfi DAMSKICH ‘

z ulicy Skarbkowskiej Nr. 13. na 
nlicę Skarbkowiką nr. 5. z
drugiej strony ulica K a m ień 

sk ieg o  nr. 4 .
Tak jak pierwej przyjmuje do ro
boty suknie zwykłe po 4 zł., suknie 
strojne po 6 zł., sukienki dziecinne 

od 1 zł. do 3 zł.
Aniela Dziadoszy.

Ł ań cu szk i do zeg a rk ó w
w ie d e ń sk a  s p e c ja ln o ś ć

Frou - Frou podwójne łańcuszki
z n a jp ię k n ie js re m i m e d a lio n am i do o tw ie ra n ia , 
w  o rn iu  z łocone po 4 ił.

Moje łańcuszki do zegarków z im i
towanego z ło ta , n s j le p s z e  doub le  w  ogniu  
złocone, z a s tę p u ją  1 p rz e w y ż s z a ją  co do p ię k n o 
śc i i e le g a n c j i  w s a y a tk ie  ła ń c u s z k i z ło te  L

O ry g . w ie d e ń sk i ła ń c u s z e k  p ą n c e rz s w y  3 zł.
D am sk ie  ła ń c u s z k i  do z e g a rk ó w  z k u ta s ik ie m  

n a d e r  e le g a n c k ie  i  m odne , p o w ab n ie  p ię k n e  3 
a ł . 50 c t .

Z ło te  ła ń c u s z k i  w a lc o w a n e , pow leczone 14 
k a r a t ,  z ło tem  4, 5 , 6 i 8 z ł .  p rz y te m  10 le tn ia  
g w a ra n c ja  p is e m n a , i e  ła ń e a s z e k  n ie  p o c z e rn ie je

W y sy łk a  za g o tó w k a  lu b  z a licz en ie m .
,JH. B lank w e W le f  n iu ,

Stadt, Wollzeile nr. 35. 306T
O strzegam  p rz e d  n a ś la d o w a n ie m !

T y l k o
a

H a n s  S a c h s ,
we Wiedniu, 1 Lichtensteg 1.

_ _ Najlepsze i n ajta ń sze
m |D  obuw ie dla mężczyzn,

Hb kobiet i dzieci, zrobione e-
M sjL  legancko i trwale w naj-

obfitszym wyborze zawsze 
w zapasie. Damskiesztyfle- 

^  % ty skórkowe na podwójnych 
podeszwacn od B zł. 60 ct. wyżej, męzkie 
sztyflety na podwójnyeh poaeszwaeh od 
4 zł. wyżej. Wszelkiego rodzaju baty dla 
męicsyzn, pań i panienek, niemniej oba
wie do ckoda w jeBieni i zimie ze ikóry, 
pilśni i meltonu po zdumiewająco taiicb 
cenach. Ilustrowane cenniki z pouozenism 
do wzięcia miary gratis i franco.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają
się rychło, ooby 
wymieniane.

Skład obuwia

iczniąji 
się niepodobało będzii 

2941 1—?
.Hans Sachs'

we Wiedniu, 1., Lichtensteg 1.

(Z ałożon a  w ro k u  1857 ).
(Dyplom  honorow y na w led. w ystaw ie-św iatow ej r . 1878)

Przyjęcie i wpisy uczniów do w szystk ich  trzech  rocznych
kursów  tej akademii, tudzież do klany pr.Ttrf tj-ra^czej trwać będą od 
18 . do 17. w rześn i, r. b. codziennie od 9 do l. w południe w zabu
dowaniu wiedeńskiej akademii handlowej (Stadt, Al demiestrasse, 28, w 
pobliskości Karntnerring). ,,

U k oflczen ł a k ad em icy  m aję  j r i i r c  ś e  4  zyntan la  
z  dobrodziejstw a od b ycia  jed n oroczn ej słu żb y wojsko* 
wejj, ja k o  och otn icy  * i s  z ło ż e n ia  rzam łnu  w stęp n ego , 
jeżeli przód wstąpieni em do handlo ij akademii ukończyli z dobrym postę
pem najmniej c.«ery klasy gimnazjalne lnb reklne

Bliższe objaśnienia udziela najchętniej dyrektor akademii.^
Programów dostać można po 10 ct. w kancelarji dyrekcji lob n por- 

tjera w zabudowaniu akademii, i żądanie mogą być wysłane pocztą 
Wi e d e ń ,  z końcem sierpnia 1881.

Dyrektor Akademii:

N N M M  • • M l t l t M M t N  M M M I I I  • • • • • •

; M Y D ŁO  dla D Z IE C I  §i
•  R e i t h o f t e r a  &  S T e f f e  w e  W i e d n i a .

Zaopiniowane przez prezesa laboratorjnm 
„powszechnego anstryackiego Stowarzyszenia 
aptekarzy" p. dr. R ich ard  Go< leifi oy, a 
na zasadzie dłuższego używania polecona przez 
dyrekeje n. a. krajowego zakładu położnic *go 
i podrzutków, dyrektora p. dr. F r l e d l n g e r a ,  
bezDłatnego szpitala d a dzieci św. Józefa, y* 
, - ora p. dr. 3 łu u * , c. v. r.-.acy szpitma 
św . R i.chu w Pmzing, p. cr. K ajetan a  
F u n k h , c. k. lekarza pałacowego i p zez 
p. profesora dr. A Io Ik o c o  B fo n ti .

71.

Ces. król. nadworny maszynista f  R  O E B I R T R ,  
icłaicicid fabryki e. k. uprzymil. 8G68I 1—P

r *  i  k  o  w  g g =  

do napełniania i regulowania
w©  W i e a u i u y  Neubau I t a f s e r s t r a s s e  

ML poleoa sweje stawne PIECE^M
D okłhńne w y z y ik a iii*  n a t e r j a ł a  do o p k lk n U , p r z j f « n n e  c i« - 

p ło , t r w t ł r  p a le n ie  , n ad z w y cz a j p r o i t e  i w ygodne obcho d zen ie  i i e .
Te p ie ce  dop row adzono  w  a k a te h  now ej n e to d y  fa b r jk h c y j-  

n e j do n a jw y ż iz e j  u o ik o n a ło śc i.
P o le ro w a n e , k am e lio w an e  1 e n o jlo w a n e  p ie ce , p ie ee  z za n i-  

k lo w a n e n i  p ro f i l a n i  n a jw ię k a z e j e le g a n c j i po ta n ic h  eenaeh .
Pateutowane w k ładk i

de aa w ed z k ich  p iecó w  [g lin ia n y c h ]  a rz ą d z a ją  e ię  b es  t ru d u , n ie  ro z -  
b ie ra ja c  p ie ca , w  n a jk ro ta z y *  cz a s ie . C en a  loco W iedeń  w ra z  % 
w k ła d k a ln b  oa p ro w in c ję  z o pakow an ieu t 8  z ł. z z tu k a .

B liż sze  o k re ś le n ia  w  ilu s tro w a n y c h  c e n n ik ach .
■ ow irn ln  z p ro w in c j i  z a ła tw ia ją  s ię  ry c h ło  z a  za licz en ie m .

i
Nowo otworzony 

handel n aterjalów i skład fabryczny

niemniej i dla do- A

i

To mydło dla dzieci sporządzone ast z 
najdelikatniejszych, najczystszych i tego rodza
ju surowych materjalów, które wytwarzają .t tu- 
■tą łagodną pianę, na skórę ożywc !o działają, 
n.aaji jej własność delikatną i aksamitną,^ z 
którycht względów daje się to mydło najlepiej 
zastosować w celn pielęgnowania skóry a d a  l e 
c i  od najniższego wf tu  
r o s ły c h .

Ceny fabryczne.
Nieperfai owane, w formie czwork. pakiet 6 sztuk zł. 1.80, 1 sztuka ot, 35. 
Perfumowane, formy okrągłej, za; ‘chn różanego, moszusowogo, fio.kowego, 

migdałowego i Ylang-Tlang, karton B z^ak zł. 1.75, 1 sztuka ct. 66.
SK ŁA D Y  we W IED N IU :

117.I , Seilergasse 9, 1 VI. Mariahilferstrasse,
Do nabycia także w wielu aptekach i składach 

pobraniem załatwia się rychło.
• N t M M N N N H S i l M  • • • • • • • •  • • •  • • • • • •

perfumerii. Wysyłka 
8034 8 12

J u ż  4 .  p a ź d z i e r n i k a

ciągnienie wiedeńskiej loferji srebrnej,
urządzonej na korzyść przytułku sierót „NORBERTINUM“

Łob 3 0  ct. w . a.
Pierwsza główna wygrana: „Wyprawa ślnbna, dar JM. cesarza i c sarzowej:
Serwis do kawy z litego srebra sz. 
Szsućce srebrne dla 6 osób .

Serwis do herbaty ) porcelana „ 15 
Serwis szklanny dla 6 osób „ 8 
Zioty zjgarek dams. z dyam. - X

pierwsza wygrana sztuk 129 
srebrne,

Serwis ja islay ) „ „ „ „ 8 8
Serwis do kawy ) z najlepszej „  15
4C0 głównych i 60 mniejszych wygranych, — przedmioty złote

zegarki i t. p.
Według zs egołowego wykazu w ogóle 2.000 wygTanyobl 

Losy zamawiać można wysyłając gotówkę przekazem z dołączenie!. 
20 ct. na fiankatnrę i listę ciągnienia. Za B złr. 11 losów franco, ■ wysył
ką losów franco i z listą ciągnienia. 8037 1 — 10

Zamówienia załatwia najspieszniej Ł o tter ie -K a n z le i des Wał- 
sen-HUfa-YereinB, w e  W ied n ia , 1. ,  G raskofK aue 4 .

W yborne zegark i na)ts»iej na sk ła d u ,
ze g a ró w  ed  32 la t  renom ow anym  a

U .  E E R Z ,
fa b ry k a n ta  zegark ów

we W i e d n t a  Stefsnsplatz Nr. 6.
HZ 'E l NA GWARANCJA. N ąjw itk liy  i -  

bór d ikładnie are lowanyłh genowlkleh asgar- 
ków kisszonkow jeh, aeeskowaayek w o. k. 
rsędsis eejasntaiesya. C jiiadry  do y o l-^ w la  i 
prsey , •  1. S ał.
Srobrno seg&rki oyl drowo . • S, 10, 18 ■„ . kotw łesn* . , • 1t, W, -0 L

.  - ramc l«ry, olfiklo 14 80, 80
Srabr. 1 poaf. ssgark l d s a ik l t  "  *" - “
Złoto sogarkl daaisklo

s „ orllodrs-
•  .  kotwiosao
•  .  rassontory . . .  40, 80, 80
’• ■■ damaklo roaoatory  88, 40, 64

u  łsóousaki do ascarków od 8 ał. [o
Z rf- 18 do 100 sir. Ea- 

mi.m. »lł bssawłooialo aa aalloie*
. .A S T  ł» jł* a ło  bfds<o wymłsniaae. 

Zskta* l i ,  "«w ».w «.ło l w ,a a U « ; :

8062 1 3
M M M I N  l l t l l M m

daask io  18, - |* j
.................. 18, 88, 40 ft
wo atskit 88, 88, 88 4 * 
as . . . 88, 40, S< -

M«t\i T ow arzystw o Ubezpieczeń we Mili
Wiedeń 1. września 1881.

P. T.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że powierzy
liśmy kierownictwo naszej Generalnej Ajencji we Lwo
wie, dla Galicji, Krakowa i Bukowiny, p. Zygmuntowi 
Frey, jako pierwszemu sekretarzowi, i naszemu dotych
czasowemu starszemu urzędnikowi, panu Gwidonowi 
Ruszczyńskiemn (senior) jako drugiemu sekretarzowi; & 
zarazem nadmieniamy, 2e są obydwaj ci p&nowie upra
gnieni do samodzielnego podpisywania, poprzednio wy
drukowanej albo pisanej firmy lwowskiej Generalne, 
Agencji naszego Towarzystwa.

Z  wysokiem poważaniem

Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń.
8494 l-a  Benesch m. p. Frank m. p.

Przez lekarzy osiągnięte

s k u t k i  l e c z n i c z e
za  pomocą prawdziwych Jana  Hoffa słodowo leczących preparatów 

pożywnych w  cierpieniach piersiowych i żołądkowych.
Do c. k. “ sdwornego dostawcy pana Jana Hoffa, kr51. radcy kom., po- 

siadżcza c. k. złutego krzyża zasługi z koronę, kawaleya wysokich orderów,
w  y n a l a z c y

1 !  łącznego fabrykanta Jani H 7a jkśtrkli Li słodowogo, dostawcy na.lwor. 
wiola Ł iążąt Europy, w. Wiedniu, fabryka; Grabennof, Braanerstraice 2; 
ka et' r  . skład fab-yczuy, Graben, Braunerstrasse 8.

Uprzejmie uprai—m a przysłanie mi za zaliczaniem cc następuj.:: 14 
fla*zekWi' a zdrowia z okftnkte siodowego, 2 fliszki ekstraktu rłodowego i
2 wore.zki cuk'erków ułodowycb.

Wyznać panu muszę, żo tjoh preparatów używam z Dalor dobrym 
skutkom n.. cierpienia piersiowe i żołąikowo a obecnie robię doświadczenia 
z otpowiednirfin zapolowaniem na dzieciach mającycu 10 do 12 lat.

C s a n a d - P a l o t a  6 im ja 188 i.
Ostatnia paczfa Mąko. Z poważaniem

D r .  H . W i lh e lm ,  lekarz gminny,
Urzędow e sprawozdanie lecznicze.

D«-, S e y p p e l ,  lekarz eztaboury.
Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstrakt i sł idowego jo.rt wybornym lyste- 

tyc: tym środkiem wzmacniającym dla rekonwalescentów po przebyć ciężkich 
ehorób, tudzież dla ciupiących na piersi z powoda łagodnego działania; nie
mniej polecić je mogę szczególnie przeciw chronicznym cierpieniom żołądka 
i hemoroidom. 2988 1—4

Mniej jak za 2 złr. nie wyeyia się.
Główny skład we Lwowie', u Zyg. Ruckera i J. Beisera apt.; Karola Bał- 

labana, H. BInmeafelda, W. Marszełtiewicze Jana Kleina; daloj w Bocńwi: 
J. Michnik; Braki: Grńnspann, Witosławski, Liszka, Kulak Czerniowce: 
W. Golichowzki, Ign. Schnireb, uracia Tabakar, A Bayer; Jarosław. Sani El- 
lenberg W. Rohm apt.; Kimpolung: Kosiński 1 Tnrczański; Kraków: J. Tran 
czyński, Jai Janie E. Radler, A. Siedlecki, W. Redyk, Wiszniewski, E. Stook- 
mar, W. Fon z na Kazimierza, apt. p. ;iotj orłem8. Kołomyja: J. Różań
ski i sp.; "owy Sącz: R. Jakubowski, W. Filipek apt.; Przemyśl: M. Kozłow
ski. M. Krug, L. Nahlik a p t; Podhajce: St. Karzykiewicz apt.; Rzeszów: Schait 
ter & Cm,, G. Nengabaner, Jaśki wicz, S. Blumcnfeld; Drohobycz: L. Dobrzy 
niecki apt., T. Jabłoński; Stryj: D. J. Nnssenblatt k  Cmp.; Stanisławów: J.> 
Macura apt., W. Waldeck; Sambor: K, Maresch apt., Antoni Kror al J - 
Aleksiswicz; Suczawa: obie apteki; Tarnopol: F. JanTragiewicz, L. Fleitcn- 
mann apt.; Tarnów: W. MSldner i sp ; Zaleszczyki-. H. Sternli -b Jasło T. W. 
?raglewicz. Brzezany B. Dembińki, a p t , Skakalski apt. w Podgórzu, D. Ja- 
sif naki apt . w Budzanowie.

U
J Ó Z E F A  H A A K E

aa^w e LWOWIE Rynek
( d a w n i e j  c n k < e r n i a  p a n ó w  

poleca

29*
Ehrbarói

wszystkie gatunk. Farb suchych i olejnych, lakierów, pokostu, 
farby w tukach do roi ót artystycznych, aniliny do farbowania 
materji i kwiatów, farby roślinne dla pp. cukierników i fa 
brykantów wódek, tudziez farby i ekstrakty farbiarskie, o- 
lejki eteryczne i esencje, tran, oliwę i smarowidło belgijskie, 
czernidło drukarskie, farbę piórową i pokost dla litografij, 
najlepszą masę woskową do podłogi, szczotki do frotowania i  
m ycia , pęzle, broney i z1 oto malarskie, maszynki do tarcut 

fa rb  jak  również do korkowania flaszek najnowszej konstruk
cji. Wybór wężów gumowych (szlauchy) kajkdej objętości,  smo
łę browarniczą, środki do klarowania, oraz wszystkie arty
kuły dla browarów i gorzelń. 8376 8-12

W k on cess.
pierwszym wojskowym kursie naukowym

rozpoczyna się 14. rok szkolny dni.i 1. września, mający na cetr przygtTc* 
ie j  e d n o r o c n n y r l i  o c h o t n i b  ó w , dnia zaś 1, października po

dobny :urs do e g z a m in u  k a d e t ó w .
Pension f , Programów dostać można w rakładzie we Wiedniu, Kolowratring, 9. 

2942 1—18 S. B arrau lt, c. k. major w stani9 spocz.
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XII. rok szkolny 1881 — 82.

C. k. urzędów. koncfS.

Wiedniu  I. KSrntnerhof we
urządzona podług wzorn i zasady najznakomitszych kon*erw a orjów
D o sk o n a łe  s i ły  n a u c z y c ie lsk ie  m ię d z y  in n ym ! w ir

tu oz i gry  n a  fo r te p ia n ie

Brtider Willi i Louis Them
w  (do klas wykształcenia.)
w  P rz y ję c ie  u cz a ló w  p o cząw szy  od 1. w rz e śn ia  b . r .
J a  a g -  Dokładne prospekta i plan nauk wysyła na żąda iie dyrektor 
M . A .  U i T a r .  »4 8 - 4

Ważne dla budowniczych i posiadaczy domów.

Tartak jarowy i taoryia parkietów
w  Turce po  ̂ Kołomyją,

w Galicii, poleca Szan. Publi^110̂ ^ swój obficie zaopatrzony akład

gotowych tafli parkietowych
s trwałego drzewa dęboŴ ° !  jesionowego klonn jaworowego, i t. p. 
tudzież rozmaitych o g ro d o w y ch , i p o k o jo w y c h ,

P° najtańszych cen.ch.
Casnłki i Wzory wysyłają s ’ę na iądai.ie. 8118 2—10

Dooo&ua i centralna
Broń wyborowa

S t r z e l b y  m yśliw sk ie  
i  k arab in y  sa lon ow e  
p is to le ty  i  rew olw ery

z patentowanej fabryki
M . A ren dt

w L ttt t ie h  (Belgia)
po miernych twnaoh do nabycia ws LWOWIE u pp. D z i k o w s k i e 

go i F. Eh r l i c h a .  82*7 l - 12
Broń prawdziwa zwyczajnej jukuś ;i dobrej opatrzon’ -st marką fabry

czną M A. Prawdziwa br~ń centralna opatrzona mark sbryki A ren d t.

francuzkie Tow arzystw o ubezpieczeń na życie w  Paryżu 
założone r. 1844. 5 = =

Filia dla Anstrjl we
IX., Wa»»gMM, Nr. 8.

F ilia  d la  W ęgier  
w  B U D  E S Z C I E

I., Dorothengasse, Nr. 6.

Aktywa Towar*y*twa
8 ta n  n b e sp ie cse ó  . . . .  
D ochód roesn y  z prem lów  
W ystaw iono w r sk n  1880  po lio  
W yp łacon e u b esp ieca en ia  od czasn istnienia

806 milionów 
888 „

81
07 ,
38  „

Towarzystwo ndziela ubezpieczonym z udziałem zyskn 50°/o * nadwyżki 
bilansowej fearsa W p ierw szym  roku oorooznie w stosunku do

. ogólnej, sumy od płaconych przezeń ubezpieczeń od czasn istnienia, i nar 
grad. od rzeczonych udziałów zyskn, raz na zawsze opust 10% rocznej 
premii. — Oferty n a  z a s t ę p s t w a  przyjmują się. 3058 8—b

\ M m k  Łanflli i przemy słn w Graciil
Upoważnieiie do prowadzinia publicznego zakładu na mooy reskryptu 

Wysokiego ces. król. ministerstwa z dnia 1. mBja 1879.
■W Medal postępu 1878. W3 

Akademia rozpoczyna d. 16. września b. r. swój dziewiętnasty rok szkolny, 
A b so l r e n e l  A k a d e m i i  m a j ę  p r a w o  d o  J e d n o r o c z n e j  

s łu ż b y  o c h o tn i c z e j  w  w o j s k u ,  1 ̂ .żeli przed • wojem wstąpi® wm 
do zakładu ukończyli z powodzeniem gimnazjum niższe lub niższą *otę 
realną. Dla uczniów, którym brak tego przygotowania, istnieje b c* P * a»  
t n y  k u r s  p r z y g o to w a w c z y  n a  o c h o tn ik ó w .

Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia it-P- nzieia 
informacji i obszernyob prospektów .

Dyrekcja Akademii dla handlu i przemysłu w
D r . A L W E A 8 , ly r e k t o r .  1899 « - 8

W jizw cj i wl»Ścioi«l« J. DobraaAski i k . eromaa miaktoł Jaa Dobrzański.

Pierwsza wiedeńska rabryka e. k. aprz.

platynowej farby do powlekania
wytrzymującej wpływy Powietrza.

'Powłoka nieprzepuszczalna wodą, opterąjąoa sto wL .rwom parz# i'-WMon).
P r z e o iw  g ra d o m  n a  fa s a d y  d o m o w e ,
P r z e c iw  r d z y  n a  w ią z a » ia c łl  ż ę la z n y o h ,
P rz e o iw  w i lg o tn y m  ś c ia n o m  i  z b u tw ia ło ś c i  m tarów .

Powłoka opiera się wpływom W ^ , ^ t“ podło*1' J »» T1®.0’ ¥ b̂ ,  k,P‘h

i a i r a  R M a r s s s t ó j a  38
W ie u jń , VI, Getreidemarkk, 13-

Z drekarsi „Gał


